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Rada Administracyjna Królestwa.
W  wykonaniu Najwyższego rozkazu, którym Je­

g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  Moij,ć oceniając zasługi 
b. Lekarza ordynującego w Szpitalu Starozakon- 
nych w Warszawie, Asesora Kolegialnego Doktora 
Medycyny Juljana Lówenglttck, położone w spra­
wowaniu powyższych obowiązków, jako też w nie­
sieniu pomocy cierpiącej ludzkości, w czasie grasu­
jącej cholery, Najmiłościwiej zezwolić raczył na 
udzielenie mu prawa nabywania na własność nie­
ruchomości miejskich i dóbr ziemskich w Królestwie 
Polskiem. z obowiązkiem osiedlenia w tych osta­
tnich 25-u familij starozakonnych na roli i z na­
daniem jego zstępnym potomkom prawa dziedzicze­
nia nabytych przez niego dóbr nieruchomych, Ra­
da Administracyjna Królestwa postanowiła i r*~ 
nowi'-

Artykuł 1. Z tytułu niniejszego przywileju wol­
no jest Juljanowi Lówenglttck nabywać dobra ziem­
skie na własność, pod warunkiem, ażeby w razie 
nabycia dóbr ziemskich osiedlonych włościanami 
pańszczyźnianymi, takowych urządził i oczynszo- 
wał, a obok tego ażeby bądź w dobrach przez nie­
go nabyć się mogących, bądź gdzieindziej osiedlił 
na oddzielnych osadach rolniczych 25 familij sta­
rozakonnych, po dopełnieniu czego, na zasadach 
i w porządku poniżej określonym, uprzywilejowany 
wolny być ma od obowiązku kolonizacji przy dal­
szych nabyciach dóbr ziemskich.

Art. 2. Dla każdej z mających się urządzić osad 
żydowskich, uprzywilejowany obo.wiązany jest wy­
budować przynajmniej oddzielny dom mieszkalny, 
stodołę oborę, udzielić potrzebne sprzęty gospo­
darskie inwentarze i zapomogę na zasiew, obowią­
zek jednak ten przechodzi na uprzywilejowanego 
w takim tylko razie, jeżeli nie znajdzie starozakon­
nych pretendentów, którzyby z własnych fundu­
szów zaspokoić byli w stanie wyż wyszczególnione

P°Obok tego uprzywilejowany powinien dla osie­
dlonych starozakonnych podzielić grunta na kolo- 
nje. wydzielając dla każdej osady od pięciu do ośmiu 
dziesiatin.

Art. 8- Osiedleni rolnicy starozakonm piacie bę­
dą dziedzicowi czynsz umówiony, lecz umowa tak 
co do czynszu, jak co do innych warunków osiedle­
nia nie wprzód staje się obowiązującą, jak po roz­
poznaniu i zatwierdzeniu przez Komisję Rządową 
Spraw Wewnętrznych.

Art. 4. Urządzenie osad żydowskich ma być 
w zupełności doprowadzone do skutku wciągu pier 
wszych lat sześciu po dniu nabycia dóbr.

Art. 5 . Nabycie przez uprzywilejowanego takich 
dóbr, w których już są urządzone osady żydowskie, 
nie uwalnia go od obowiązku ukolonizowania 25 
familij żydowskich, na zasadach postanowieniem
niniejszem przepisanych.

Art. 6. Dla pewności wykonania warunku osie 
dlenia na roli 25-u familij żydowskich, uprzywile­
jowany Juljan Lówenglttck, obowiązany jest przed 
nabyciem dóbr złożyć właściwemu Rządowi Guber- 
njalnemu kaucję w gotowiźnie po rs. 150 od każ­
dej osady, jaką urządzić jest obowiązany. Rząd 
Gubernjalny przeszłe kaucję do Ranku na procent, 
dowód zaś Banku na imię składającego kaucję wy­
dany, ma być zachowany w depozycie Kasy Gu- 
bernjalnej, a uprzywilejowanemu Rząd Gubernjalny 
udzieli pozwolenie na nabycie dóbr, które tenże 
winien produkować razem z przywilejem w hypo- 
tece. Pisarz zaś hypoteczny po sporządzeniu aktu  
nabycia i po zatwierdzeniu go przez Wydział hy­
poteczny, obowiązany jest zawiadomić o tern wła­
ściwy Rzfłd Gubernjalny ą ia dopilnowania, aby 
•wszelkie warunki przywilejem zastrzeżone, ściśle 
były wykonywane.

" Art 7 . I*0 upływie terminu oznaczonego w ar­
tykule czwartym dla osiedlenia żydów na roli, Rząd 
Gubernjalny zarządzi sprawdzenie na gruncie, czy 
rzeczywiście osiedlono w nabytym przez uprzywi- 
lejowanego majątku, dwudziestu pięciu kolonistów 

-  żydowskich i jeżeli się przekona, że obowiązek ten 
został spełniony, zwróci mu całą sumę zlozoną na 
kaucję wraz Z narosłym procentem. .

W  razie przeciwnym nie zwracając uprzywilejo­
wanemu kaucji, o niedopełnieniu tego warunku 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych doniesie, 
która zarządzi sama na koszt uprzywilejowanego 
osiedlenie rzeczonych kolonij.

Art. 8. Do działu trzeciego wykazów hypotecz- 
nycb ma być wniesione ostrzeżenie, że w dobrach 
przez uprzywilejowanego nabytych, ilość kolonij 
żydowskich, jaką nabywca w terminie artykułem  
czwartvm niniejszego postanowienia oznaczonym 
osiedli ‘ma być utrzymaną, dopoki dobra te w po­
siadaniu uprzywilejowanego zostawać będą i że w ra­
zie, gdyby zmniejszoną została, a we dwa lata naj­
dalej od czasu ubytku innem. osadnikami dopeł­
nioną nie była, R ^ o w i  służyć będzie prawo w

drodze administracyjnej, na koszt uprzywilejowa­
nego, osiedlenie to uskutecznić. W  ostrzeżeniu tem 
jednak ma być domieszczoną wzmianka, że liczba 
osad żydowskich o tyle uledz będzie mogła zmniej­
szaniu, o ile osiedleni żydzi przejdą na wiarę chrze- 
ścjańską.

Art. 9. Nadane ninieszem postanowieniem Ju­
ljanowi Lovenglttck prawo nabywania dóbr ziem­
skich nie rozciąga się do dóbr położonych w obrę­
bie nadgranicznym od strony Prus i Austrji, od­
ległości 21 wiorstowej, w którym to obrębie sta- 
rozakonnym tam oddawna niezamieszkałym, stale 
przebywać nie wolno.

Art. 10. Uprzywilejowany Juljan LOvenglttck 
nie może karczować ani wycinać na handel lub 
sprzedaż, lasów znajdujących się na gruntach w do­
brach nabytych dopóki te nie zostaną urządzonemi 
i  zagospodarowanemi według zasad dla leśnictwa 
Rządowego ustanowionych, lub tych, jakie dla urzą­
dzenia lasów prywatnych zostaną postanowione.

Art. 11. Uprzywilejowany Juljan Jovengluck nie
może w nabytych przez siebie dobrach sprawować 
Urzędu Wójta Gminy, którego wybór i nominację 
z osób wyznania Chrześcjańskiego, Rząd sobie za­
chowuje; lecz koszta utrzymania zastępcy Wójta 
gminy, w określonych przepisami granicach, pono­
sić będzie uprzywilejowany jako właściciel.

Art. 12. Prawo kolacji wszystkich beneficjów 
kościelnych w dobrach przez Juljana Lovenglttck 
posiadanych, nie do niego lecz wyłącznie należy do 
Rządu, co wszakże nie uwalnia uprzywilejowanego 
od obowiązku, z ogólnych przepisów wynikającego, 
przykładania się z tytułu kolatora i dziedzica we­
spół z parafjanami w odpowiednim stosunku do 
składek na utrzymanie kościoła, cmentarzy, pleba- 
nji i t. p.

Art. 13. Oficjaliści do zarządu dóbr użyci tylko 
mogą być z osób należących do jednego z wyznań 
Chrześcjaósluch, dopóki nabywca w dobrach swych 
włoścjan nie oczynszuje, poczem może utrzymywać 
oficjalistów starozakonnych dobrami zarządzają­
cych.
’ Art. 14. W  dobrach przez Juljana Lovenglttck 

nabyć się mających, szynk trunków nie przez jego 
współwyznawców, lecz wyłącznie i koniecznie przez 
Chrześcjan prowadzony być winien.

Art. 15. N a mocy niniejszego przywileju, wolno 
jest Juljanowi Lovenglttck kupować nieruchomości 
miejskie, mieszkać we wszystkich miastach Kró­
lestwa i przy wszystkich ulicach, z wyłączę 
niem takich jedynie miast lub ulic, gdzie żydom 
bezwarunkowo mieszkać nie wolno, z zastosowa­
niem się do przepisów, prowadzić wszelkie zakłady 
przemysłowe, handlowe i inne procedera, z tem co 
do m iasta Warszawy zastrzeżeniem, iż na ulicach 
egzymowanych wolno jest jeden tylko prowadzić 
proceder i  to pod własną firmą i na rzecz swoją.

Art. 16. Zstępni Juljana Lifvenglttck potomko­
wie mają prawo dziedziczyć nabyte przez uprzywi­
lejowanego dobra nieruchome, wszelako samo pra­
wo nabywania tychże nieruchomości, ani za życia, 
ani po.śmierci uprzywilejowanego na sukcesorów 
jego nie przechodzi. t

Art. 17. W ykonanie niniejszego postanowienia 
i  umieszczenia go w Dzienniku praw, Rada Admi­
nistracyjna Królestwa, Komisjom Rządowym Spraw 
Wewnętrznych oraz Sprawiedliwości, w czem do 
której należy, poleca.

Działo się w Warszawie d. 1 6 (2 8 ) Marca 1862 r. 
p. o. Namiestnika, Jeuerał-Adjutant (pod.) Liiders.

Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą­
dowej Spraw Wewnętrznych, Tajny Radca

(podpisano) Krusenstern.
p. o. Sekretarza Stanu, (podpisano) Kretknwski.

gizów Syberyjskich, Gustaw von-¥riedrichs 2-gif 
tegoż orderu i tejże klasy bez korony, z mieczami 
nad orderem: Jenerał-Major, dowódca 1-ej bryga­
dy 24-ej dywizji piechoty, Bazyli Miszczenka; te ­
goż orderu i tejże klasy bez mieczów: Jcnerał-Ma- 
jor, p. o. Gubernatora wojennego Okręgu Semipa- 
łatinskiego Teodor Panów 2-gi\ S w. S t a n i s ł a ­
w a  klasy 1-ej: Jenerał-Major, dowódca 2-ej bryga­
dy 24-ej dywizji piechoty, Symeon Masłowski 2-gif 
ozdobiony został tymże orderem, d. 24-go Lutego 
(11  Marca) 1862 r., superintendent jeneralny Ko­
ściołów Ewangclicko-Augsburgskich w Królestwie 
Polskiem, wice-Prezes Konsystorza tego wyznania, 
Pastor Juljusz Ludwig.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Mprawoxdanle.

Sąd wojenny któremu poruczone było wydanie 
wyroku na żołnierzy Teodora Bodganowa i Denisa 
Granderowskiego, obwinionych o zbrodnię morder­
stwa dopełnionego w Wieluniu, w nocy z 5 lutego, 
na osobie starozakonnego Szczupaka i jego żony, 
ukonstytuował się w dniu 28 lutego (12 marca). 
Tak jak było polecone, sprawa została osądzona 
w ciągu 24 godzin, na jednein posiedzeniu, i dwaj 
wyżej wzmiankowani żołnierze obwinieni i przeko­
nani ó zbrodnię, zostali skazani na rozstrzelanie. 
Jenerał - Adjutant Liiders, tymczasowo główno­
dowodzący 1-ą armją, z prawa zatwierdzający wy-, 
rok, postanowił, że po poprzedniem ogłoszeniu go 
w Wieluniu, Bogdauow jako główny sprawca zbro­
dni i Grandcrowski jako jego wspólnik, otrzymają 
na placu tego miasta, pierwszy 500 rózg, drugi 400, 
potem po pozbawieniu ich tak prawa stanu wojsko­
wego, jak i wszystkich praw cywilnych, zostaną ze­
słani na 15 lat do ciężkich robót w kopalniach. 
Zatwierdził także zdanie sądu wojennego co do 
stawienia przed nim i wydania wyroku w jak 
najkrótszym przeciągu czasu na trzeciego żołnie­
rza, nazwiskiem K ulika, mocno podejrzanego o 
wspólnictwo w popełnionej zbrodni.

v £  -  " T

Rada Administracyjna K rólestw a, postanowie­
niem z d. 6 (1 8 ) Marca r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące za­
pisy:

1) dla klasztoru księży Augustjanów w Warsza­
wie rs. 90 i

2) dla księży Bernardynów w Łęczycy rs. 45,
przez niegdy księdza Nikodema Rupińskiego

Proboszcza Parafji W itońskiej, testamentem na d. 
16 Maja 1856 r. własnoręcznie sporządzonym, 
prawnie ogłoszonym, w myśl art. 910  K. C. z za­
chowaniem praw osób trzecich, i pod warunkami 
bliżej w testamencie oznaczonemi, zatwierdziła.

R zeczy skarbowe. — O podatkach obecnie 
w Królestwie Polskiem istniejących.

(D alszy ciąg.)

€. Łanowe.
Za dawnego K rólestwa Polskiego, w 

posiadłościach ziemskich,własnością K ró­
lów Dędacych, czyli w  Królewszczyznach, 
dziś dobrami rządowemi zwanych, odda­
wano w posiadanie rolnikom grunta, zwa­
ne Sołtystwam i, za posiadanie których, 
posiadacze onychże obowiązani byli w y­
prawiać się na wojnę O własnym  koszcie. 
Drugim  rodzajem gruntów w K rólew­
szczyznach nadawanych były W ójto­
stwa, tak zwane z powodu, że pierwotnie 
służyły na utrzymanie wójtów we wsiach 
a burmistrzów po m iastach, będących 
własnością Królów; óźniej rozdawanoje 
żołnierzom zasłużonym na w ojnie, za 
czem poszło, iż posiadacze ich mieli tak­
że obowiązek, podobnie jak pomienieni 
sołtysi, wyprawiać się na wojnę o wła­
snym koszcie.

Trzecim  rodzajem gruntów w K rólew­
szczyznach, do których obowiązek służe­
nia w wojsku ich posiadaczy był przy­
wiązany, były wybranictwa, nazwane 
tak z powodu następującego:

Prawo z roku 1590 postanowiło, iż 
na obronę kraju ze w szystkich dóbr K ró- 
leVskich, z pomiędzy 20 włościan we  
wsi osiedlonych, ma być jeden do woj­
ska wybrany, którego ojciec lub brat przy 
gruncie pozostały, wolny będzie od 
wszelkich czynszów, robot i służb; z a ś  
19 włościan, pośród których on był 20-m, 
winni zań ciężary te ponosić.

Tak było do r. 1726, w którym wyda­
ne prawo zmieniło obowiązek posiadaczy 
służenia w  wojsku i wyprawiania się na 
wojnę o własnym koszcie, na opłatę 
nieniężną rocznie po rs. 15 z jednego  
łanu, czyli z teraźniejszych około 15-tu  
dziesiatin gruntu, którą to opłatę nazwa­
no Łanowem.

Przetrwała ona aż do czasu obecnego 
i wynosi na budżecie z r. 1859 kwotę  
rs. 9,329 k. 24 V2.

Pobiera się z 144 oddzielnych gran  
tów, nierówno z jednych jak z drugich, 
gdyż są, co płacą mało więcej nad rs, 
są zaś, co płacą przeszło rs. 12, 16, 20, 
30, 40, 60, 80 i 100 rocznie, zależy to od 
przestrzeni gruntów, jaką ich posiadacze 
mają w używaniu.

W  r. 1789, gdy obliczano dochód w 
Królewszczyznach, w pośród których  
były pomienione sołtystwa, wójtostwa 
i wybranictwa, obliczano go i z tych o- 
statnich, acz i to nie ze wszystkich, lecz 
podatku ofiary od niego, tak samo jak od 
dochodu z K róle wszczyzn, nie ustanowio­
no; nie ustanowiono go ani później zarzą­
du pruskiego, austrjackiego, K sięztwa  
W arszaw skiego i teraźniejszego, uwa­
żając zapewno, iż łanowe było już samo 
podatkiem gruntowym, jakim  była i jest 
ofiara; wszakże jest dwoje w  gubernji 
Augustowskiej gruntów, to jest sołty­
stwo K ędzierowo i wybranictwo Zan- 
klewo, które obok łanowego płacą ofia­
rę, a powodem różnicy pod obecnym  
względem  tych  dwojga gruntów od in­
nych 144-ch nie płacących ofiary, jest,

Z Petersburga, 3 Kwietnia.
Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z d. 24 Lutego i i  Mar­

ca (v. s.), Najmiłościwiej mianowani zostali kawa­
lerami orderów: Sw. A n n y  klasy 1-ej z koroną 
Cesarską i mieczami nad orderem Jenerał-Lejtnant, 
naczelnik 17-ej dywizji piechoty, Aleksy Tulubjew, 
tegoż orderu i tejże klasy bez mieczów* Jenerał- 
Major, p. o. Gubernatora Wojennego Okręgu Kir-

jak wnosić można, to, iź komisje obli­
czające w  r. 1789 dochód do podatku 
ofiary, tylko niektóre z nich (to jest nie 
które z tychże komisji) podatek ten od 
pomienionego rodzaju gruntów, a mię 
dzy niemi od gruntówsołtystwa K ędzie­
rowo i wybranictwa Zauklewo obok ła­
now ego ustanowiły. Jak bądź przecież, 
gdy z wyjaśnienia powyższego widzieć 
się daje, że łanowe pobiera się za posia 
danie gruntu, w zastępstwie nie odby­
wanej z niego powinności wyprawiania 
się własnym  kosztem  na wojnę, to ono 
nie jest podatkiem ale czynszem. Jakoż 
z niektórych gruntów tego rodzaju, łano­
we na czynsz zamieniono. (d. c. n.)

Zupełnie bez przygotowania i niespodziewa­
nie tak  wc Francji ja k  i w Anglji, jednocze­
śnie nastąpiło niewielkie zmniejszenie wydat­
ków wojskowych; lecz zmniejszenie to tak  jest 
mało znaczne, i przytem zupełnie nie wskazu­
jące zmiany systematu, iż prawie nie sprawi­
ło żadnego wrażenia w obu krajach. W istocie 
cóż znaczy zmniejszenie armji o trzydzieści 
kilka tysięcy ludzi, w państwie tak  doskonale 
urządzonym pod względem wojskowym jak  
Francja, która w razie potrzeby, prawie w je­
dnej chwili, potrafiłaby wystawić do miliona 
ludzi gotowych do ruszenia w pole, doskona­
le zaopatrzonych w broń i zapasy żywności.
W  Anglji na budżecie wojska lądowego zro­
biono oszczędność 211,000 f. st., a na budże­
cie m arynarki 476,000 f. st. Lecz nie można 
się spodziewać żadnej ważnej reformy w woj­
skowej organizacji Europy, dopóki najwa­
żniejsze kwestje europejskie nie zostaną za­
łatwione. Np. kw estja wioska i kwestja wscho­
dnia, tyle w ikłają z sobą interesów społecz­
nych, że przed ich rozstrzygnięciem nie mo­
żna myślić o rozbrojeniu. D la tego to cząst­
kowe zmniejszenie budżetów wojskowych 
w Anglji i Francji chłodno zostało przyjęte, 
jako środek czasowy, a nie jako stanowcza 
reforma.

Spór w Paryżu, co do kwestji rzymskiej po 
między dwoma stronnictwami reprezentowa- 
nemi przez p. de L avalette i jenerała Goyon, 
nie został jeszcze rozstrzygnięty stanowczo, 
lecz z ogółu pogłosek można wnosić, że już 
jest na ukończeniu. Tak, niektóre dzienniki 
donoszą, że p. de L avalette 10-go b. m. uda 
się napowrót do Rzymu, inno znów, że jene­
ra ł Trochu został przeznaczony ńa miejsce 
jenerała Goyona, chociaż znów inne utrzy­
mują, że ten ostatni zostatnie na swem sta­
nowisku.

Z niecierpliwością oczekują ogłoszenia okól­
nika p. llatazzego do ciała dyplomatycznego, 
z którego dotąd znane są tylko niektóre wy­
ciągi. Gabinet oznajmia w nim  postanowienie, 
takie same jak  i poprzedniego gabinetu, zała­
twienia kwestji rzymskiej, zgodnie z intereso­
wanemu mocarstwami, przez poręczenie du­
chownej niezależności Ojca Świętego, i przez 
opłacanie tak  temu ostatniemu jak  i kardyna­
łom rocznej dotacji. Ustęp dotyczący W ene­
cji podaje Corespondencialitografowana, którego 
następujący początek szczególniej zwraca uwa­
gę: Co do kwestji weneckiej, powiada on, ga­
binet uważa się za dosyć silny do przeszko­
dzenia poruszeniu, ze szkodą, tej kwestji przez 
działania, mogące naruszyć wykonanie w ca­
łości jego zobowiązań. Ustęp ten kończy się 
wskazaniem potrzeby rewizji trak ta tu  z 1815 
r. i zapewnienia państwu włoskiemu natural­
nych jego granic.

W iadomości z Grecji cokolwiek lepiej wy­
jaśniają stan rzeczy i ostatnie wypadki. P o ­
mimo zapewnienia dzienników przychylnych 
rządowi greckiemu, wypadki dotychczasowe 
nie pozwalają przewidywać rychłego przy­
wrócenia spokojności. Chociaż ruch powstań­
czy w niektórych miejscach ucierpiał porażki 
i niejako wstrzymał się jogo postęp, lecz lu­
dność w ogóle okazuje nieprzychylne a na­
wet nieprzyjazne usposobienia, polecenia wła­
dzy pozostają bezskutecznemi, podatki nie 
wpływają, a Nauplja ośmiela się dyktować 
Atenom w arunki, zgodne z program atem  
powstańców. Pierwsze zwycięztwa jenerała 
Halina ograniczają się na zajęciu wysunię­
tych naprzód szańców We wsi Arta; jenerał 
ten, kiedy układy nie przyniosły pożądanego 
skutku, starał się przeciąć wodociąg prowa­
dzący wodę do miasta; powstańcy uznawszy 
to za naruszenie zawieszenia broni, otworzy­
li ogień ze wszystkich baterij na wojska kró 
lewskie. Reprezentanci wielkich mocarstw 
w Atenach zachowywali dotąd ścisłą neu 
tralność. J a k  sję zdaje jednak Francja, była 
by gotowa pozwolić na rozszerzenie powsta­
nia, kiedy Anglja byłaby skłonniejsza do 
przeciwnej polityki, nie z powodu sympatji 
dla rządu króla Ottona, lecz z obawy wpływu 
powstania na losy wysp Jońskich i Turcji. 
Wiadomość jakoby to ostatnie mocarstwo 
porzuciło myśl zgromadzenia wojsk na gra­
nicy greckiej, według zapewnień Patrie, jes t 
mylna; owszem Turcja tak  na morzu jak  i lą­
dzie przedsięwzięła wszelkie możliwe środki 
ostrożności.

Depesze z Raguzy i M ostaru brzmią po­
myślnie dla Turcji. W edług nich powstańcy 
mieli się cofnąć w granice Czarnogórza, a D er­
wisz pasza m iał zająć główne wąwozy, które 
tak  długo wstrzymywały pochód wojsk tu ­
reckich. Jeden z dzienników paryzkich do­
niósł naweł, że L uka W ukałowicz poddał się 
i co więcej zobowiązał się uspokoić Sutorynę, 
której zarząd powierzyła mu Porta. Lecz wia­
domości te mało zasługują na  wiarę, i jak  nie­
jedne podobne wkrótce zapewne zostaną za­
przeczone; lecz dopóki armja turecka nie 
otrzyma rzeczywiście stanowczego zwycięz­
twa, to zważywszy na jego stan, łatwiej mo­
żna przewidywać, iż zupełnie zostanie znisz­
czona w górach które już nieraz były świad­
kam i jej klęski.

W iedeńskie dzienniki ciągle zajmują się 
kwesfją układu z bankiem, coraz nowe poda­
jąc projekta wydźwignięcia kraju z nader 
przykrego stanu finansowego.

Zmniejszenie armji we Francji, daje powód 
dziennikom pruskim  do tym  gorętszego wy­
stępowania przeciwko ciągłemu powiększa­
niu budżetu wojny w Prusach, co ja k  wiado­
mo było pierwszym powodem starcia. Ga

zeta Kolońska utrzymuje że cyfra 200,000, do 
jakiej chcą wznieść wojska w Prusach, jest, 
stosunkowo do innych mocarstw zbyt wielka, 
w czasie kiedy nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo wojny, w razie której ludność z chę­
cią przyniesie na ofiarę zasoby zebrane przez 
rozsądną oszczędność. J a k  donosi organ mi- 
nisterjalny, gabinet zajmuje się mocno zapro­
wadzeniem różnych oszczędności, zamiesze­
niem podatków i t. d., lecz stronnictwo lewe 
podobne ogłoszenie uważa li tylko za manewr 
wyborczy. Nationalvernn zupełnie stracił 
ufność do P ru s , i ma zamiar sumy złożono 
na flotę niemiecką użyć na popieranie demo­
kratycznych wyborów w Prusach.

Kiedy dzienniki angielskie, mające większą 
inicjatywę, tworzą mnóstwo projektów co do 
przyszłej obrony kraju za pomocą statków 
pancernych i baterij pływających, dzienniki 
portowe francuzkie nie okazujące tyle obawy 
co angielskie, wnoszą tylko myśl o ulepsze­
niu środków abordowania statków.

Z rozpraw w izbach angielskich okazuje się 
że pogłoska krążąca w Paryżu, jakoby gabi­
net surową udzielił naganę admirałowi Dunlop 
za cofnięcie na statki wojsk angielskich w y­
sadzonych na brzegi m eksykańskie, była 
mylną.

tnglja.

Londyn, 4 Kwietnia. Globe donosi, że K rólo­
wa, jeżeli tylko pogoda posłuży, uda się dziś 
z W indsoru do Osborne, gdzie spodziewany 
je s t książę Leopold, trzeci syn królewski, 
k tóry  przepędził zimę w Cannes. Królowa 
zabawi w Osbom e do 28-go b. m., poczem uda 
się na kilka dni do W indsoru, a następnie 
wróci znowa do Osborne, gdzie odbędzie się 
w Czerwcu ślub księżniczki Alicji z księciem 
Ludw ikiem  Hesko-Darmsztadzkim. W  po­
łowie Sierpnia m onarchini uda się znowu na 
miesiąc do Balmoral, a następnie pojedzie 
do Koburga, gdzie jej dostojny szwagier 
oddaje do rozporządzenia swój pałac i dokąd 
przybędą także książę następca tronu pru­
skiego i jego małżonka. W ątpić należy żeby 
Królowa zwiedziła w r. b. stolicę P rus.

Daily News roztrząsa dziś układy prowadzo­
ne pomiędzy Anglją i P rusam i w przedmio­
cie zawarcia z związkiem celnym trak tatu  
handlowego. Zdaniem tego pisma, nie m a 
wielkiej nadziei powodzenia tych układów. 
B aw aija i W irtem berg staw iały zawsze za­
wady polityce postępowej związku celnego, 
a z ich to przyczyny nic nastąpiły dotąd ra ty ­
fikacje trak ta tu  handlowego prusko-francuz- 
kiego. P ru sy  skłaniają się do idei liberal­
nych angielskich, lecz spotykają nieprzezwy­
ciężony zo strony powyższych państw  opór.

Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej, 
kanclerz skarbu zdał sprawę ze stanu finan­
sów angielskich, z której główne cyfry przy­
taczamy: W ydatk i na rok ubiegły obliczone 
były na 69,875,000 f. st. Suma ta atoli zo­
stała przekroczoną, z powodu w ydatków na 
wyprawę chińską, na przygotowania do woj­
ny robione z powodu grożącego zerwania ze 
stanami północncmi i t, p. W ydano przeto 
o 538,000 nad sumę zamierzoną. W  ogóle 
stan finansów angielskich był w z. r. pomyśl­
ny, pomimo zrzeczenia się przez rząd wielu 
ważnych źródeł dochodów, mianowicie 850,000 
f. st, na skutek zmniejszenia podatku od do­
chodów; 685,000 f. st. skutkiem  zniesienia w 
drugiej połowie ubiegłego roku podatku od 
papieru i t, d. W ydatk i przewyższyły w r. z. 
dochody tylko o 609,000 fun. st., co stanowi 
nadzwyczaj pomyślny rezultat, jeśli zważymy 
na wiele niepomyślnych wypadków, szcze­
gólniej na oddziałanie wojny domowej ame­
rykańskiej na przemysł i handel angielski. 
Budżet armji wynosił w r. z. 15,481,000 f. st., 
a na r. b. obliczony został na 15,270 fun. ster. 
Budżet zaś m arynarki w roku 1861 w ynosił 
12,276,000 funt. ster., a na r. b. obliczony zo­
stał na 11,800,000 funt. ster.

Na rok b. dochody mają wynosić 70,190,000 
f. s t ,  a wydatki 70,040,000 funt. st. Dochody 
przeto przewyższają wydatki.

Następnie kanclerz skarbu  wspomniał o 
stratach, jakie Anglja poniosła z powodu w y­
padków w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
tółnocuej, tudzież zwrócił uwagę izby na tra- 
i ta t  liandlowry, z F rancją zawarty, k tóry  ja k ­
kolw iek nie został jeszcze dotąd w- całej roz­
ciągłości wykonany, przyczynił się już w ro­
ku  ubiegłym do zwiększenia wywozu z A n­
glji do Francji o 3,895,000 f. st. Z tąd wno­
sić należy, że handel obu krajów dojdzie do 
tego rozwoju, jak i mu się. z samego położe­
nia jeograficznego Anglji i F rancji należy, a 
do jakiego starał się doprowadzić takow y 
P i t t ,  którego atoli plan został zwichnięty 
przez jego następców, skutkiem  uporu iprze- 
sądów politycznych.

Amtrjn.
Wiedeń, 5 Kwietnia. Pesther Lloyd podaje 

w korespondencji z W iednia szczegóły o ukła­
dach toczących się od kilku dni pomiędzy mi­
nistrem  stanu p. Sclimerling a członkami izby 
deputowanych, największy wpływ posiadają­
cymi. Z korespondencji tej podajemy nastę­
pujący ustęp: „Najważniejszym przedmiotem 
tych narad pomiędzy m inistrem  stanu a przy­
wódcami większości rady państwra, jes t kwe­
stja odpowiedzialności ministrów. Dzienniki 
nie wspominały dotąd o tem, że zasada od­
powiedzialności m inistrów uznaną została za 
niezbędną na posiedzeniu rady gabinetowej, 
prezydowanem przez samego Cesarza. Lecz 
ważna ta kwestja napotyka w swem rozwią­
zaniu na przeszkodę, stojącą na zawradzie 
wszystkim w ogóle sprawom ’ważniejszym. 
Iłzeszkodą tą  jes t kwestja w igierska. D la 
należytego określenia prawa o odpowiedzial­
ności m inisterjalnej, należy wypowiedzieć 
jasno , kto i przed kim  jest odpowiedział-
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nym, a ztąd roclzi się kwestja, czy kan­
clerze nadworni są także odpowiedzialni, 
a jeżeli tak jest, czy mają odpowiadać przed 
radą państwa, czyli też przed właściwym  sej­
mem? Najzawziętsi nawet członkowie stron­
nictwa lew ego nie zechcą utrzymywać, że 
kanclerze nadworni powinni być odpowie­
dzialnymi przed radą państwa; należy przeto 
wynaleźć środek, zdolny zapewnić zasadzie 
odpowiedzialności powodzenie. Zapewniają, 
że rząd postanowił nie oddawać tej kwestji 
na teraz pod roztrząsanie izby, pozostawiając 
jej rozwiązanie bardziej sprzyjającym czasom. 
Podług innej wersji, uznanie zasady odpo­
wiedzialności nastąpi w ten sposób, że kom i­
sja budżetowa, w swcm  sprawozdaniu, które 
złoży izbie deputowanych, zrobi wzmiankę o 
oświadczeniu danemjej w  tym względzie przez 
ministra stanu. D rugim  przedmiotem, co do 
którego w  łonie samego gabinetu zachodzi 
różnica zdań, jest projekt do prawa o lton 
troli długu państwa, który stał już na po 
rządku dziennym izby deputowanych, lecz 
następnie został odroczony. Powodeni do 
bofnęcia tego projektu były  zmiany jakie ko­
misja finansowa chciała zaprowadzić w  pro­
pozycjach rządowych. Zmiany te są nastę­
pujące: 1) Zmodyfikowanie ustawy iutowej 
co do jej par. 13, upoważniającego rząd do 
przedsiębrania środków finansowych na przy­
padek nieobecności rady państwa, i 2) Posta­
wienie rządu w niemożności zwiększania długu 
bieżącego bez poprzedniej uchwały rady pań­
stwa. Trzecim przedmiotem narad jest projekt 
komisji budżetowej oddania zarządu dróg 
i komunikacij, ze wszystkiem i jego rozgałęzie­
niami, pod zawiadywanie m inisterstwa han­
dlu, a zatem w yjęcia tego zarządu z pod kie­
runku m inisterstwa spraw wewnętrznych. 
P an  Schm crling postanowił obecnie porozu­
mieć się co do w szystkich tych kwestij z przy­
wódcami rady państwa,”

Zapewniają, że projekt zwołania kongresu 
monarchów niemieckich rzeczywiście istnieje, 
jakkolwiek temu stanowczo zaprzeczały nie­
które dzienniki austrjackie. Powiadają nawet, 
że na skutek zmian, zaszłych obecnie w Pru­
sach, nadzieja urzeczywistnienia tego projektu 
wzmogła sią. W  tutejszych sferach polity­
cznych nie w ielką pokładają nadzieję w po­
m yślne rezultaty takiego kongresu, którym  
się też mało w W iedniu zaprzątają.

Ksiądz P iotr Maupas, biskup z Sebenieo, 
został m ianowany arcybiskupem dalmackim, 
którego rezydencją jest miasto Zara (Ladra).

Francja

Pary i, 4 Kwietnia. Nakoniec Monitor ogłosił 
od tak dawna zapowiedziane i upragnione 
zmniejszenie armji. Zyskana tym  sposobem

wersje zgadzają się na to, że na teraz slat u quo 
będzie utrzymane, i że rozstrzygnięcie kw e­
stji pozostawione jest przyszłości, w nadziei, 
że wypadki same dadzą sposobność załatwie­
nia najstosowniejszego tej sprawy.

W  Anglji zaczyna się znow budzić dawna 
nieufność, i obawa że Cesarz Napoleon znów  
chce wrócić do warunków traktatu w  Villa- 
franca zawartego. W  Paryżu jednak nikt nie 
dzieli tych obaw, w szyscy owszem przekona­
ni są, żo już oswoił się z m yślą jedności 
W łoch i nie będzie stawiał żadnych przeszkód 
jej urzeczywistnieniu. Stosunki pomiędzy ga­
binetem turyńskim  a paryzkim są teraz jak  
najlepsze, a jenerał Durando bardzo dobrze 
jest widziany na dworze tuileryjskim, jak się 
to okazuje nawet z tonu dzienników półurzę- 
dowyck. Pp. Thouvenel i Lavalette, którzy 
znali go w  Konstantynopolu oddają mu w iel­
kie pochwały. Krąży pogłoska, że Cesarz 
przesłał księciu Humbertowi, następcy tronu 
w łoskiego, zaproszenie na tegoroczne ćw icze­
nia wojskowe w obozie pod Chalons.

W ioch}.

oszczędność przybliżenie w yniesie około 20 
m ilionów fr. Ponieważ suma ta odpowiada 
w ysokości spodziewanego dochodu z podwyż­
szenia opłaty od soli i  od cukru i z podatku 
od koni i powozów, przypuszczają, że rząd ma 
zamiar cofnąć te podatki. Tym  sposobem co­
fając projektu, które przedstawiał sam jako 
czasowe, jako wymuszone koniecznością, za­
m ieniłby przykre uczucie na w ielką radość 
powszechną. Zmniejszenie zaś armji może od­
działać dobrze i na zagranicę, gdzie powinniby  
go uważać, nie tylko jako środek zaprowadze­
nia oszczędności, ale także jako oznakę po­
kojowego usposobienia Cesarza. W ewnątrz 
kraju może mieć ono także ważny wpływ, 
zmniejszając opozycję w Ciele prawodawczem, 
gdzie niektórzy członkowie chcieli w ystępo­
wać przeciwko wydatkom na gwardję naro­
dową, radę tajną i t. p.

Mówią, że marszałek N iel przedstawił me- 
morjał z projektem nowej organizacji armji 
który dobrze został przyjęty przez Cesarza, co 
dało powód do pogłoski, o powołaniu go na 
ministra wojny. Pogłoska ta obecnie nabiera 
coraz więcej siły, i łączą się z nią inne w ie­
ści, mianowicie, że marszałek Randon uda się 
do Algierji, marszałek zaś Pelissier obejmie 
dowództwo nad pierwszą dywizją wojskową 
w miejsce marszałka Magnau, który zostanie 
mianowany kanclerzem legji honorowej. D o­
tychczasowy zaś kanclerz, admirał Hamelin  
otrzyma jedno z dwóch wielkich dowTództw 
morskich, które mają być nowo utworzone; 
rozumie się, że drugie dowództwo otrzymałby 
admirał Romain-Desfosses. Lecz są to tylko  
pogłoski.

Co do wałki pomiędzy p. Lavalette a jene­
rałem Goyon, krążą dwie zupełnie przeciwne 
wersje. Jedni utrzymują, że jenerał Goyon 
nie zostanie odwołany, że małżonka jego naj­
uprzejmiejszego doznała przyjęcia od Cesarza 
i Cesarzowej, że jest bardzo zadowolniona 
z łaskaw ych słow monarchy i  zupełnie zape­
wniona co do zatrzymania jej męża ńa dotych- 
czasowem stanowisku. Lecz z tych samych 
źródeł podają, że pan de L avalette także nie 
może uskarżać się na przyjęcie ze strony Ce­
sarza i że w e Czwartek powraca do Rzymu. 
W  ogóle, chociaż jenerał Goyon pozostaje 
przy swem  dowództwie, chociaż p. Lavalette  
wraca na stanowisko, które uznawał przyje­
chawszy za niemożliwo do zachowania, je 
dnak podług tej wersji, nie przeciwko niemu 
rząd postawił zarzuty. Cesarz jedynie zachę­
cił ambasadora do bardziej pojednawczego 
usposobienia względem jego wojskowego ko 
legi, przyczem nader pochlebnie oświadczył, 
iż nie należałoby aby margrabia usuwał się 
od stanowiska dyplomatycznego, na którem  
dobrze się zasłużył Francji i rządowi Cesar­
skiemu.

Z drugiej strony zapewniają, że Cesarz je­
szcze nic nic roztrzygnął, co daje się tłóma- 
czyć tern, że i jenerał i ambasador, mają prze­
możnych u dworu przyjaciół. Jednakże są­
dzą, ze jenerał Goyon otrzyma inne przezna­
czenie, ponieważ pan Lavalette otanowczo 
oświadczył, iż nic zgodzi się na żadne poje­
dnanie i nie wróci do Rzymu dopóki tam po­
zostanie jenerał Goyon. Podług wieści z te 
goż źródła, p. Thouvenel popierając p. Lava­
lette oświadczył, że w razie gdyby temu osta­
tniem u odmówiono zadosyć uczynienia poda 
się do dymisji, ponieważ nie ty le tu idzie 
o osobistości ile o zasady, a pozostanie w Rzy 
mie jenerała może tylko odwlec urzeczywist 
ntenie celu ich usiłowań. Skutkiem  tego po 
mimo gorącej obrony postępowania jenerała 
Goyon, jaką przedstawiła jego żona, odwoła 
nie go z Rzymu, gdzie przybrał charakter jo 
dynego reprezentanta m yśli Cesarskiej było 
bv nieuniknione. W  każdym jednak razie obie

Turyn, 2 Kwietnia. Projekt do prawa o sto­
warzyszeniach politycznych, jest obecnie 
przedmiotem rozpraw w  radzie stanu, i ma 
być wkrótce w niesiony do parlamentu. Pra­
wo to, nie ścieśniając bynajmniej przywile­
jów , nadanych zgromadzeniom i stowarzy­
szeniom przez statut, ma jedynie na celu na­
danie rządowi władzy utrzymania ich w  pe­
wnych granicach; stosuje się zaś w  szczegól­
ności do komitetów Promedmento, którym  
dawny gabinet pozwolił się rozwinąć, przy­
brać zanadto śmiałą postawę, a oprócz tego 
przez oświadczenia, z któremi dał się sły ­
szeć p. R icasoli na posiedzeniu 25-go Lute- 
o-o, uprawnił niejako ich istnienie. Cała od­
powiedzialność ciąży teraz na obecnem mini- 
sterjum, które dla tego postanowiło wydać 
w tym  względzie jakieś rozporządzenie, aby 
wyjść z niepewności i dwójznacznego położe­
nia. Rząd nie może oczywiście pozwolić, aby 
prywatne stowarzyszenia, niedorzecznemi ja- 
kiem iś przedsięwzięciami narażały na szwank  
sprawę całego narodu, i chociaż postępowa­
nie gabinetu odznacza się zawsze łagodnością, 
potrafi on jednak użyć energicznych środ- 
tów, kiedy idzie o ukrócenie niebezpiecznych  
zam ysłów pojedynczych osób. I  tak teraz, 
ścigają jednego z m ówców p. Campanella, 
którego mowa miana na zebraniu komitetu  
w  Genui, przeszła wszelkie granice przyzwól 
tości. Uchwycono również proklamację ko­
mitetu do Rzymian, która mogła tylko wzbu­
rzyć więcej jeszcze rozdrażnione um ysły i zni­
w eczyć jedność panującą we W łoszech.

Garibaldi odbywa w  dalszym ciągu podróż 
po kraju, popierając Wszędzie stowarzyszenia 
strzelecko-narodowe; b. dyktator powołany 
został, jak wiadomo, przez p. Ricasolego, 
który w ysełał nawet w tym  celu senatora 
P lessa do Kaprery. Obecny gabinet zaraz 
też porozumiał się z Garibaldim i zjednał go 
sobie więcej jeszcze postanowieniem  o losie 
jego towarzyszów broni, w  skutek czego po­
djął się uorganizowania towarzystw strzelec­
kich, ale w każdym razie nic z własnego by­
najmniej popędu opuścił ulubioną wyspę. Nie 
prawdą jest, jak utrzymują niektóre dzienni­
ki francuzkie, że następca tronu książę Hum­
bert ma się udać wraz z Garibaldim do Nea­
polu; zapewne naw et sam jenerał nie posu­
nie się tak daleko w swojej podróży. Król 
wyjeżdża do stolicy południowej, dopiero po 
odroczeuiu posiedzeń parlamentu; na jutrzej- 
szem właśnie posiedzeniu ma być oznaczony 
termin tego odroczenia. P . Conforti w  N ie­
dzielę t. j. 6-go b. m. obejmuje kierunek m i­
nisterstwa spraw zagranicznych., Krążą tu 
pogłoski, że książę Humbert ma się udać 
w końcu tego miesiąca do Paryża i Londynu, 
a następnie do Sztockholinu i Kopenhagi.

bici zostali. W  Coscnza banda Sarancenska 
porwała sześciu mieszkańców i nałożyła na 
nich znaczny okup; lecz oddział wojska dości­
gnął w cześnie tę bandę i wziął ją  do niewoli: 
dziesięciu bandytów schwytanych z bronią 
w ręku zostało rozstrzelanych na miejscu, in ­
n ych , którzy się poddali, oddano sądom.
Z Aquila donoszą o potyczce między wojskiem
francuzkiem i bandami rozbójników pod Por- 
ta-Compoli.

Turyn, 4 Kwietniu. Dziennik Monarchia Ka­
zio nule donosi, że oddziały wojsk francuzkich 
otrzymały rozkaz przebiegania granic papiez- 
kich celem zapobieżenia, aby rozbójnicy nie 
wkraczali w terytorjum neapolitańskie. P o ­
dług tegoż dziennika, żołnierze łrancuzcy ma­
ją  polecenie aresztowania rozbójników, choć­
by nie byli uzbrojonemi; również mają się ob­
chodzić z żandarmami papiezkiomi, gdyby ci 
chcieli rozbójnikom nieść pomoc.

Turyn, 4 Kwietnia. L ist z Rzym u uwiada­
mia, że Franciszek H  ma zamiar zaciągnięcia 
pożyczki, która ma być poręczoną przez Ce- 
sarzaAustrjackiego i Króla Bawarskiego. Je­
nerał Bosco podobno nie chciał przyjąć do­
wództwa powstania, ze względu na żyw ioły, 
z jakich to powstanie się składa.

' Paryż, 6 Kwietnia. Monitor ogłasza okólnik  
p. P ersigny do prefektów, zawiadamiający, że 
768 zgromadzeń stowarzyszenia S. W incente­
go a Paulo oświadczyło, iż pragną odbywać 
sw e czynności oddzielnie, 88 zaś oświadczyło 
się za radą ogólną, pod prezydencją jednego 
z w ysokich dygnitarzy kościoła. K westja ta 
więc ostatecznie rozstrzygniętą została; istn ie­
nie prawne tego stowarzyszenia podlegać bę­
dzie warunkowi odosobnienia każdego zgro­
madzenia i zniesienia wszelkich związków cen­
tralnych. Wspominając o liście p. Baudon, 
który chce w każdym wypadku zatrzymać swe 
zwierzchnictwo nad tern stowarzyszeniam, mi­
nister robi uwagę, że byłoby to przekrocze­
niem prawa, któregoby rząd nie m ógł ścier- 
pieć.

Pa guza, 5 Kwietniu. Kruszczewice i Draee- 
wice poddały się. Pow stańcy cofnęli się do 
Czarnogóry; W ukałowicz schronił się w  gó 
ry. D erw isz-Pasza pozostawił załogę w szań 
cach Zubci i udaje się do Bilecji.

Nowy-Jork, 25 Marca. W  dniu 23-in, pod 
W inchester miała miejsce walka, w  której 
obie strony poniosły w ielkie straty. Separa­
tyści poszli w  rozsypkę. Część wyprawy jen, 
Burnside ścigała za niemi aż do Beaufort 
w północnej Karolinie, którą skonfederowani 
opuścili. D zienniki Nowo-Jorkskie oświad­
czają się stanowczo przeciw obcemu pośre­
dnictwu m iędzy Północą a Południem .

ordynaryjne zakurzone z płóciennem i onucz- 
kami. O piętnaście kroków od zabitego, leża­
ła gruba sosnowa pałka krwią zbroczona, któ­
rą zapewne przez niewiadomych złoczyńców  
został zamordowany.

— Jak się dowiadujemy ksiądz Józetozpa- 
derski przygotował do druku, przekład fran- 
cuzkiego dzieła ks. A. Gratry, kapłana Ora- 
turjum Niepokalanego poczęcia, pod tytułem. 
Filozofja Składu Apostolskiego, o którem wspo­
minaliśmy w Bibljografji francuzkiej za mie­
siąc Grudzień r. z. (w  Nrze 17 Dziennika Po­
wszechnego). Przyswojenie naszemu języko­
w i dzieła tego autora połnogo talentu, wymo­
w y i  różnostronnych wiadomości, a przy tern 
tolerancji wcale nie znajdującej się w sprze­
czności pobożną jego gorliwością, wzbogaci 
pięknym  nabytkiem naszą literaturę religij ną.

_  Gdy z Najwyższego polecenia ma być 
obecnie układany projekt utworzenia Towa­
rzystwa Kredytowego miejskiego w W arsza­
wie, mającego udzielać pożyczki hypoteczne 
na domy w  W arszawie, które następnie mo­
że da się rozszerzyć i do innych miast, nie 
od rzeczy będzie przypom nieć, że jeszcze 
w  1850 r. ogłoszona była pierwsza w  tym  
przedmiocie praca, p. Romana Bierzyńslue- 
go, podtytułem : Kilka myśli o stowarzyszeniach 
kredytowych miejskich. Podobne stowarzysze­
nia kredytowe zostały w  ostatnich czasach 
zaprowadzone w Petersburgu i Moskwie, a 
ustawy ich uzyskawszy sankcję Najwyższą, 
jako prawnie obowiązujące, ogłoszone były 
w r. z. w Senackiej gazecie.

—  W  zeszycie lutowym  pisma Zurnal Mi­
nisterstwa Narodnaho Proswieszczenija, w Peters­
burgu wychodzącego, pomieszczoną jest ta­
bela” wykazująca liczbę pism perjodycznych 
i rozmaitego rodzaju książek, które w yszły  
za pozwoleniem cenzury, od 1833 do 1861 r. 
Z tabeli tej okazuje się, że największa liczba 
tytułów książek i arkuszy druku była w 1860 
roku; pierwsza dochodziła do 1,081, a drugie 
do 17,999; najmniej zaś arkuszy wydrukowa­
no w  1842 roku, gdyż ogółem  tylko 7,92o /,- 
Podług liczby tytułów, najmniej książek w y­
dano w 1835, gdyż 708. Z wiadomości poda­
nej w tej tabeli w id a ć , m iędzy innemi, że dzia­
łalność literacka przedstawiała pewne chwia­
nie się. Od 1833 do 1853 roku, pod rubryką: 
„Tytuły wydanych dzieł,” spotykam y po cy ­
frze 917, odnoszącej się do r. 1847, cytrę 696, 
odnoszącą się do 1850. Od roku 1853 rozpo­
czyna się stopniowe powiększenie się liczby  
wydawanych książek, a od 1851) i arkuszy 
druku. Cyfry ich są następne.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 5 Kwietnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu izby wyższej margr. Normanby żądał 
przedłożenia depesz dotyczących przytłumie­
nia rozbojów w  prowincjach neapolitańskich. 
Hr. R ussell oświadczył, iż jest do tego goto­
wym. Rząd rozkazał wstrzymać budowanie 
okrętów drewnianych i fortyfikacij nadbrzeż­
nych, a budować natomiast fregaty żelazne 

kryte baterje.
Paryi, 6 Kwietnia. Patrie utrzymuje, że wia­

domość, jakoby jenerał Goyon miał opuścić 
Rzym  jest mylną. Jenerał ten zatrzyma swo­
je dowództwo, a margr. Lavalette powróci do 
Rzym u jako ambasador.

Turyn, 5 Kwietnia. Gazeta Turyńska zaprzecza 
wiadomości, że jenerał Garibaldi został mia­
nowany inspektorem gwardji narodowej.

Turyn, 6 Kwietnia. Banda pod dowództwem  
Croceo w prowincjach neapolitańskich zo­
stała rozproszoną i straciła 25 zabitych. Fran­
cuzi uderzyli na bandę Chiavonego pod Pra- 
ta-Compoli i zmusili ją  do ucieczki. D nia 5-go 
b. m. zatrzymało wojsko francuzkie transport 
żywności przeznaczony dla bandytów, idący 
z Yeroli.

i)Jostar, 6 Kwietnia. Po ukończeniu fortyfi­
kacij w Zubci, Derwisz pasza zostawiwszy 
tamże potrzebną załogę, przechodził wczoraj 
przez Trebinje i  udał się z swym  korpusem  
do Bilecia, aby stosownie do rozkazu Ornera 
Paszy zająć Banjani, którego to miasta ob­
warowanie będzie stanowiło kraniec fortyfi­
kacyjnej linji operacyjnej. W  8zaranzi miały 
miejsce pomniejszo utarczki. Omer Pasza 
przychodzi do zdrowia i zajął mieszkanie 
w w iejskim  domu pod Mostareni. K rą ż y  po­
głoska, że W ukałow icz uciekł, a powstańcy 
udali się do Czarnogóry.

Berlin, 7 Kwietnia. Ostatni numer dziennika 
Stern-Zeitung podaje wiadomeść, że rząd na 
przyszłym sejmie nie przedstawi now ych praw 
opodatkowania, lecz przeciwnie zajęty jest pla­
nem, skutkiem  którego za pomocą oszczędno­
ści mógłby od 1-go Lipca znieść pobieranie 
25-proeentowego dodatku do podatku pogło-

Turyn, 5 Kwietnia. W  Poggio-O rsini pod 
Graviną w Terra di Bari miała miejsce poty­
czka między 60 w łoskiem i żołnierzami, a 120 
bandytami, poczem ci ostatni cofnęli się do 
Minorvino i Montecarafa, gdzie powtórnie po-

— Dzień wczorajszy był pogodny; rano 
mróz biały i lekka mgła, od godz. 6-ej w ie­
czorem niebo pokryło się lekkiem i chmurami. 
Rano panował słaby wiatr północno-wscho­
dni, później m ocny północny, po południu 
słaby północno-wschodni. Temperatura w cią­
gu dnia ulegała znacznym zmianom, przed 
świtem było 1 stopień mrozu, po południu 
największe ciepło dochodziło do 12 stopni R. 
Brednia dzienna temperatura jest 3 stopnie 
ciepła. Barometr z początku wznosił się, pó­
źniej opadał, średnia jego dzienna wysokość 
jest 761,99 milimetrów. Powietrze rano w ił 
gotne, później suche. E lektryczność 24 sto­
pnie. Na słońcu 3 gromady plam i dwie pla 
my oddzielne,

— Marzec r. b. był pogodny, suchy, przeszło 
o 2 stopnie cieplejszy niż zwykle; średnia tern 
peratura miesięczna jest 2,52 stopni Rćaumu- 
ra; początek miesiąca, osobliwie pierwsze ośm  
dni były mroźne, druga połowa niezwykle 
ciepła i jakby w Maju. Największe ciepło do­
chodziło 16,5 stopni dnia 28 po południu; naj­
większe zimno 7,0 stopni dnia 2 w  nocy. Naj­
w iększa dzienna zmiana temperatury w yno­
sząca 11,5 stopni, przypadła dnia 22 na 23 w  
czasie ostatniej kwadry księżyca. W iosna w 
r. b. pod względem temperatury blisko O mie­
siąc wcześniej nastąpiła niż zwykle. Baro­
metr w  pierwszej połow ic miesiąca utrzymy­
w ał się wysoko, w  drugiej nisko; średnia je ­
go wysokość miesięczna jest 27 cali 7,16 
lin. par. o 0,84 lin. par. mniejsza od normal­
nej; najwyżej barometr dochodził 28 cali 1 ,3 i 
liii. par. dnia 15 w  czasie przejścia księżyca  
przez równik niebieski; najniżej 27 cali 0,1 b 
lin. par. d. 29 po przejściu księżyca przez ró­
wnik. Stan powietrza był suchy, średnia
wilgotność miesięczna jest 81,8 na 100, o 5 se­
tnych mniejsza od normalnej. D o dnia 19-go 
ani razu deszcz nie padał, tylko w  czterech 
dniach: 19, 20, 21, 22, i to nie obficie. Ilość 
w ody z deszczu i śniegu wynosi co do w yso­
kości 6,8 lin. par. to jest trzy razy mniej jak  
zwykle. D nia 30 po południu grzmoty po­
wtarzane wśród deszczu ulewnego po raz 
pierw szy tej w iosny dały się słyszeć. Stan  
elektryczności atmosferycznej, co do jej natę 
żenią, średni m iesięczny jest 28,9 stopni; naj­
większe natężenie siły  elektrycznej dochodzi­
ło 65 stopni dnia 2 rano. D ni pogodnych było 
12, na pół pogodnych 12, pochmurnych 7; 
dni deszczu 5, śniegu 4, gradu2, m gły 9, bły­
skawic i grzmotów 1; wichrów 2, wiatrów  
mocnych 12; panujący wiatr był południowo- 
wschodni; częste były  także południowe. 
P lam y na słońcu pokazywały się liczne. 
D nia 14 o godzinie 8-ej wieczorem lody na 
W iśle  pod W arszawą ruszyły. Brednia w y­
sokość wody na W iśle stóp 8 cali 10,1 nowej 
miary polskiej; największa wysokość wody 
dochodziła stóp 13 cali 4 dnia 26, najmniej­
sza stóp 5 cali 4 d. 1.

— W  lesie Sękocińskim , w gminie F alen­
ty, powiecie W arszawskim, d. 13 Marca r. b. 
gajowy miejscowy dostrzegł nieżywego czło­
wieka, z nazwiska i pochodzenia nieznanego. 
Człowiek ten, mogący mieć około trzydziestu 
kilku lat, leżał twarzą obrócony do ziemi, z roz­
trzaskaną czaską—m iał na sobie koszulę p łó­
cienną, kaftan wełniany na drutach robiony 
w paski zielone z pąsowemi, na szyi szalik 
ordynaryjny w ełniany i krzyżyk na sznure­
czku zawieszony-—obok niego leżały: surdut 
sukienny ciemno-oliwkowego koloni, kami­
zelka sukienna szaraczkowa krwią zbroczona, 
spodnie półkortowe w centki popielate z rzo 
miennemi szelkami, pasek rzemienny i buty

Rok
1853
1854
1855
1856
1857
1858
1859
1860

liczba ark. druku.

12,328
13,936
16,168
16,136
17,999

liczba tytułów.
1,023 
1,163 
1,239 
1,536 
1,626 
1,861 
2,043 
2,085

Co się tyczy wydań perjodycznych„to roczna 
ich cyfra nie zwiększała się do 1851 roku; 
w  tym  zaś roku, z powodu poddania pod cen­
zurę m inisterstwa oświecenia narodowego 
nieurzędowej części Gabernijalnych Wiadomości, 
wychodzących w owej epoce w liczbie 44, ogól­
na liczba wydań perjodycznych w zrasta od 
razu z 56 na 102. W  tej samej mierze pozo­
staje ona i w  roku 1852, poczcm zwiększa się 
ciągle. Itak  wydań perjodycznych w r . 1855 
było 104; w  1856— 110;w 1857— 122; w 18o8— 
165; w 1859— 199; w  I860— 230.

W  dodatku podajemy tu cyfry następne 
o liczbie wydanych dzieł podług rozmaitych 
działów: I  tak największą liczbę elementarzy, 
37 wydrukowano w  1859 r ,; najmniejszą 
w 1855 r. a kiedy ich w yszło tylko 8; gdy tym  
czasom w  1847 wydrukowano ich 2 3 . -  D la  
utworów lirycznych najprzyjazniejszym był 
rok 1860, w którym wydrukowano 346 arku­
szy pod 84 tytułami. Dość znaczną ilość w y­
drukowano także w 1855 r., gdyż 298. Praw ­
dopodobnie były to pieśni liryczne, w y wołane 
istniejącą wówczas wojną. Najnieprzyjaźniej- 
szym dla poezji lirycznej był rok 1848, w  któ­
rym w szystkie utwory liryczne pom ieściły  
się na 16-tu arkuszach, przy 6 tytułach.— 
Utworów dramatycznych najwięcej wyszło 
w  r. 1858, to jest 367 arkuszy, pod 93 tytuła- 

Szczególniej ostatnie cztery lata obfito-mi
w ały w utwory dramatyczne.— Ciekawą jest 
także wiadomość o liczbie dzieł dotyczący c i 
kistorji ruskiej. Najwięcej książek w ym  
przedmiocie w yszło w 1857 r., gdyż J 1 . 
kusze w liczbie 73 tytułów; następnie i zie 
rok 1838,— 9 7 1 '/a arkuszy druku, obok 4U ty­
tułów; 1859 r. 903 arkuszy, przy 96 tytułach. 
W r.1860 opracowanie historji rosyjskiej przeu- 
stawia znaczne zmniejszenie, wydrukowano 
bowiem tylko 477 arkuszy przy 71 tytułach.

— Najnowszy numer (za miesiąc Marzec) 
czasopisma miesięcznego Sokol, wychodzącego 
w Budzie (Budin, O fen) pod redakcją W ilhelm a  
Pauliny-T oth’a, obejmuje między innemi. d o ­
kończenie życiorysu księdza Szczepana i  oj
sesa, biskupa bansko-bystrzyckiego;Początek
powiastki z życia słowaków węgierskich, pod 
tytułem  Drotari (Druciarze), z dwoma drze­
worytami, z których jeden wyobraża pohu­
lankę w gospodzie górali słowackich, przy 
muzyce i szklaneczce, a drugi dwóch drucia­
rzy udających się w św iat z w ykłem i przybo- 
rami, pułapkami i t. p.; D alszy ciąg obraz a 
dramatycznego pod tytułem  Ludska Korne ta, 
Opis Słoweńska pod względem s to su n k ó w  
geologicznych i geograficznych, Poezje i ■ •
Oprócz dwóch drzeworytów powyższych są 
i inne, jak np. prześlicznie wykonany portret 
Jana Francisci, redaktora czasopisma lestbu- 
dinskc Vedomosti, widok gmachu w ystaw y po- 
wszechnej w Londynie 1 1. d.

  lujnir donosi, że na teatrze nowomiej-
skini w Pradze hiają być odtąd dawane przed­
stawienia w  języku czeskim trzykroć na ty ­
dzień. Repertoar czeski tego teatru jest boga­
ty i obejmuje między innemi: Cesta (podróż) 
około spęta, fraszka, która miała w W iedniu o- 
gromne powodzenie; Chudy pisnickar, obrazek 
dramatyczny ze śpiewami, z niemieckiego ory­
ginału K neisla przerobił J. M. B.; Stary ni a 
denec (Stary mąż), kom edjaJ. K o r z e n i o w e ­
go, przełożona przez Czelakowskiego, 
viaci a Ilorale, obrazek dramatyczny • '
mińskiego, przerobiony z po's ' ?■ E , < ■' 
Kolara; Klobouk (Kapelusz), ko nedja Lm. Gi- 
rardin, przerobiona przez W -W., Zenskyplącz,

i  komedja Górnera, przełożona przez J. Nowo­

tnego; Vrahoce v nieste, komedja przerobiona 
z powieści p. Chockolouska przez J. M. B.; Ta­
bor (obóz) Vallenstejnuv, przełożył z Bzy llera J.J. 
Kolar; Kral Vukasin, dramat p. Tlałki; Sklenice 
cody (Szklanka wody) Scribego, przekład p. 
Podlipskiego; Dcc slechficu Veronskych, dramat 
Szekspira, przełożony przez Douchę i t. d.

P. B . Simak, znany kompozytor i dy­
rektor szkoły fortepianu w Pradze na Malej stra- 
nc, wyda wkrótce u Hoffmana nowy swój li­
twor na fortepjan, mianowicie m uzykę ułożo­
ną podług melodij pieśni narodowej czeskiej: 
Tece coda, tece, od patoka k rece. U tw ór ten p. 
Sim ak dedykuje znakomitej damie czeskiej, 
irabinie z Kunic.

— P iękną dwuaktową komedję niemiecką 
Sand in die Au gen, przekłada obecnie dla sce­
ny czeskiej p. J. M. Bolesław ski, pod tytułem: 
Belmo na ocich.

— W krótce ma wyjść w N ow ym  Sadzie 
(Neusatz) Żiuotopis Savy TekeUho, nieśm iertel­
nego dobroczyńcy narodu serbskiego.

— Obecni Listy donoszą, ze zbioru utworów  
nowszych poetów czeskich (Spisy vytecnych Ce- 
skych basniku nococekych) ,  w yszły  z druku 
w Pradze u Krobra zeszyty 13, 14 i 15, obej­
mujące utwory Fr. Jar. Rubesza.

—Układauie katalogu wystawy londyńskiej, 
jedna z najżmudniejszych i najniewdzięczniej- 
szych prac, znaczne czyni postępy, tak iż pu­
bliczność będzie mogła korzystać 1-go Maja 
nie tylko z katalogu szylingow ego, lecz 
i z pierwszego zeszytu katalogu ilustrow ane­
go. Ten ostatni, w trzech sporych tomach, 
kosztować będzie 13 szylingów (28 zł. 15 gr.); 
ze względu na bogactwo wydania i pyszne 
ilustracje, cena ta jest bardzo umiarkowana.
Co do katalogu szylingowego, każdy w ystaw ­
ca wezwany został do ograniczenia się do 16 
wyrazów w ogłoszeniu o przedmiotach, jakie  
w gmachu w ystaw y posiada.

— Niedawno odbyła się w L ondynie, 
w przytomności wielu oficerów, próba przy­
rządu wynalezionego przez kapitana Bolton’a 
do dawania sygnałów w nocy. Przyrząd ten, 
wielce przydatny dla armji i floty, jest ła­
twym  do przenoszenia, składa się bowiem  
tylko z latarni i z małego przyrządu do otrzy­
mywania gazu, używanego tu jako materjał 
palny. Za pomocą* takich latarni, oddziały 
wojsk mogą przesyłać sobie wzajemnie, wśród 
najciemniejszej nocy, sygnały w  odległości od 
3 do 8 m il niemieckich. Podobnegoż rodzaju 
przyrządy, lecz daleko w ięk sze , służą do 
oświetlania wśród ciemnej nocy przedmiotów, 
mogących być groźnemi głównie dla okrętów. 
Każdy przedmiot może być w odległości k il­
kuset stóp jak najlepiej oświetlony.

—  W ażną dla archeologów jest mała, lecz 
ciekawa książeczka, napisana przez A. Schul- 
tza i ofiarowana zasłużonemu starożytnikowi 
Otte. Tytuł tej książecki, wyszłej w  Lipsku, 
jest taki: Ceber Buu und Einrichtung der Hof- 
burgen des 12 und 13 Jahrhunderts.

— Donoszą z Paryża pod 3 Kwietnia: D ziś  
w  Akademji francuzkiej miał miejsce wybór 
członka, na miejsce zmarłego p. Scribe. Tak 
jak p o w sz e c h n ie  p rz e w id y w a n o , wybór padł 
rra p. Oktawa Feuillęt, który przy pierwszem  
głosowaniu otrzymał 21 głosów przeciwko 
10 danych za p. Kamilem Doucet. Cała litera­
tura przyklaśnie dzisiejszemu wyborowi aka­
demji, a p. Kamile Doucet, znany z prawości 
i łagodności charakteru, musi sam uczuć, że 
nie m ógł mieć bardziej zasłużonego przeci­
wnika.

(Oktaw F euillet urodził się w Saint-Lo. 
w dep. Manche w 1812 r. Już w  czasie by­
tności swej w kolegjum Ludwika W ielkiego, 
gdzie pobierał nauki, odznaczał się zdolno­
ściami, a w 1845 r. pod pseudonynem Dezirć 
Hazard, rozpoczął zawód literack i, i odtąd 
w pismach perjodycznych ciąle ogłaszał r o -’ 
manse i powieści, a na teatrach przedstawia­
no różnej treści i rozmiarów jego sztuki. Z po­
między jego pow ieści godniejsze uwagi są: 
Diqble d Paris, A lic, la Ućdeniplion, Bellach, le 
Cheveu Blanc, la Petite Comtcsse, le roman <tun 
jeune homilie pauvre. Z dzieł scenicznych nie­
które były przerobione z w łasnych jego po­
wieści, jak le Cheveu Blanc, le roman diun jeune 
homme pauvre; oprócz tego w ielką mu zjedna­
ły  sławę Dalila (tłomaczona na język  polski), 
Tentation, Redemption, i wiele innych, tak samo­
istnie, jak i wspólnie z p. Paw łem  Boccage 
i Aleksandrem Dumasem napisanych).

— Pp. Artur C. P oison i Jerzy H. P o i­
son , dwaj bracia, którzy przed sześcioma 
miesiącami z kraju Przylądka Dobrej Nadziei 
puścili się w podróż dla zbadania środkowej 
Afryki, powrócili obecnie do miasta Princc- 
Eduard, zwanego Cap Argus. Przywieźli oni 
wiadomości o w ielu podróżnikach; spotkali 
oni p. Baines podróżującego po Zam beze, p. 
Chapman, p. 0 . B ell i p. Green. P . Baines 
był w doskonałym zdrowiu, jakkolw iek prze­
cierpiał w iele trudów; trzody jego zostały  
zdziesiątkowane przez choroby, a zapasy jego  
były prawic wyczerpane, kiedy się spotkał 
z pp. Poison. P . Palgrave poluje w Ovampo- 
band, lecz nie potrafił zebrać ty le kości sło­
niowej co p. Green, który przywiózł jej peł­
ne wozy. K iedy pp. Poison spotkali p. Grec- 
ua, właśnie wtenczas uniknął tylko co w iel­
kiego niebezpieczeństwa. P . Green wraz z 
dwoma służącemi i kobietą przebywał na łód­
ce szeroką rzekę, kiedy został napadnięty 
przez rodzaj krów morskich. Łódź ich prze­
wrócona została i zatonęła i każdy starał się 
dopłynąć do brzegu, co było nadzwyczaj nie- 
bezpiecznem w rzece przepełnionej krokody­
lami i innemi żarłocznemi zwierzętami. Jeden  
ze służących szczęśliwie dostał się do brzegu, 
lecz drugi został pożarty przez kaimanów. 
P. Green” poświęcił się dla ocalenia kobiety, 
która mocno trzymała się g0 za szyję. Lecz 
kiedy schw ycił ją krokodyl, musiała puścić p. 
Green i została pożarta przez wodnego potwo­
ra. P- Green zaś szczęśliwie, zdrów i cały 
przypłynął do brzegu;

—  ”  Anglji zajmują się obecnie odkry­
ciem, którego próby odbywały się niedawno 
w  obce komisji wyznaczonej przez admira­
licję, a któro miałoby dla żeglugi morskiej 
bardzo ważne znaczenie. Za pomocą nowo 
wynalezionego narzędzia można teraz mie- 
rzyć głębokość morza nie uciekając się do 
sondowania, tylko przez obserwacje na rurce 
oznaczonej stopniami, a podobnej do rurki ter­
mometru lub barometru. W iadomo że baro­
metr służy do mierzenia w ysokości gór,wska­
zując ciśnienie atmosfery. Nowe narzędzie
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w podobny sposób ma służyć do mierzenia 
głębokości m orza, wskazując nie ciśnienie 
atmosfery, lecz siłę przyciągania do środka 
ziemi, która powiększa się w miarę, zbliżania 
się do niego w wnętrzu ziemi. ^ ic  zatem nic 
byłoby dziwnego aby różnica siły  przyciąga­
nia wskazywała i mierzyła odległość powierz­
chni dna morskiego od środka z iem i; utrzy­
mują że masa wody oddzielająca poziom mo­
rza od jego dna nic przeszkadza do oznaczenia, 
aby tylko narzędzie było czule, i żc można na 
powierzchni wody, tak samo wymierzyć siłę 
przyciągania do środka ziemi, jak i na dnie 
morskiem. Narzędzie to, które na podziałce 
stale wskazywałoby głębokość morza, jeżeli 
okaże się praktycznem i dokładnem, m ogłoby  
mieć w ielki w pływ  na zabezpieczenie żeglugi 
morskiej.

  Londyńskie towarzystwo starożytności
( Antiquarian Society) urządzi w ciągu b- mie­
siąca wystawę autografów, która będzie, jalt 
zapewniają, najciekawszą ze wszystkiego, co
dotąd w  Anglji widziano.

  Dnia 1-go b. m. otwartą została w W le-
dniu, urządzona przez tameczne towarzystwo 
starożytności, wystawa-fotogratij i rysunków. 
Przeszło 120 wybornych totograiij wyobraża 
pomniki malarstwa z w ieków średnich, a zdję­
te one zostały po większej części z obrazów, 
które znajdowały się w Listopadzie 1800 r. na 
w ystawie wiedeńskiej. W iększa część tychfo- 
tografij pochodzi z zakładu pp. Lemann i W id- 
ter. Z pomiędzy rysunków kolorowanych, na 
uwagę zasługują: rysunki mające zdobić wspa­
niałe dzieło o insygniach koronnych ccsarzów  
rzymsko-niomieckich, któro to dzieło wyda 
kosztem rządu austrjackiego, w  drukarni 
dworskiej w W iedniu, D r. Pran. B ock z Ko- 
lonji; rysunki zdjęto przez p. Camesina ze 
starożytnych obić skórzanych, tudzież z prze­
ślicznego antipedium, znajdującego się ko­
ściele salzburgskim. .

— D o ogrodu zoologicznego w Londynie  
ma być wkrótce przywieziona z Nowej-G wi- 
nei para ptaków rajskich, które przybyły już 
szczęśliwie do Malty. Dotąd znany był w  E u­
ropie jeden tylko żywy okaz tego ptaka; był 
to ptak rajski, który zdechł w W indsorze
przed 40-u łaty.

— D nia 18 Marca zmarł w D reźnie baron 
Martens, dyplomata i uczony, urodzony w 1781 
r. B y ł on posłem saskim przy rozmaitych 
dworach niemieckich. Najważniejszem jego 
dziełem, które zyskało mu rozgłos, jest: Causes 
celebres da droit den gens, 5. vol. Drugie tego 
dzieła wydanie wyszło w  1858 r. w Lipsku u 
Brockhausa. Dzieło to roztrząsa najważniej­
sze wypapki z zakresu prawa • międzynaro­
dowego, począwszy od zamordowania Monal- 
deschi’ego (1657).

—  Znanego dzieła Urundziige der National- 
Oekonomie p. Maks. Wirtha, autora historji 
przesileń handlowych i innycłi prac, wyszedł 
z druku w Kolonji, trzeciem poprawnem w y­
daniem, tom pierwszy, obejmujący właściw ą  
teorję ekonomji politycznej. Tom zaś drugi 
poświęcony jest nauce finansów i  praktycznej 
ekonomji narodowej.

—  Jeden z dzienników Nowojorkskich po­
daje następującą wiadomość: „Pewien pan, 
średniego wieku, przestał palić przed dwu­
dziestu pięciu laty, i skrupulatnie składał co­
rocznie do Banku, pieniądze jakie wydawał

ne,przeto tam, gdzie służy możność odwo­
łania się w  drodze zwyczajnej, niewa­
żność wyrzeczona być nie może.

1850 r.

Z Kodeksu Handlowego.

Ozy do sprawy z w ekslu przez w ła ­
ściciela dóbr, nie z powodu czynności 
handlowej, wystawionego, w łaściwym  
jest Trybunał Handlowy?

Senat zgodnie z wnioskam i Prokuratora 
przyjął tę zasadę, że dopóki wystawiający  
weksel nie udowodni, że ma główne zatru­
dnienie lub pow ołanie nie handlowe, np. że 
jest urzędnikiem, właścicielem  dóbr i t. p. do­
póty uważać go należy za handlującego. —  
Lecz skoro udowodni, iż ma inno powołanie 
nie handlowe, druga strona dowieść powinna, 
że w eksel miał za przedmiot czynność han­
dlową; z tego powodu Senat uznał Sąd Han­
dlowy za właściw y do osądzenia sprawy 
z w ekslu przez właściciela dóbr na prostą po­
życzkę wydanego.

1850 r.

pitał 
zł. poi).”

JU R ISP R U D E N C JA .

Czy skutkiem pomięszania przymio­
tów wierzyciela i dłużnika, po przenie­
sieniu w hypotece tytułu własności na 
imię wierzyciela, wierzytelność w ten 
sposób umorzona, może być ważnie od­
stąpioną?

W  następstwie przyjętej przez sonat zasa­
dy, wyżej wyjaśnionej u z n an o :

że gdy jest jawnem dla każdego z w y­
kazu hypotccznego, że taż sama osoba, 
na rzecz której wierzytelność jest zapi­
sana, stała się właścicielem, że więc 
skutkiem przepisu art. 1300 K. C. w ie­
rzytelność przez pomięszanie praw i obo­
wiązków została umorzoną, trzecia oso­
ba nie może w dobrej wierze nabywać 
wierzytelności, której umorzenie było  
tern samem jawnem  z wykazu liypote- 
cznego, i  nie potrzeba nawet dowodzić 
symulacji, żeby takiemu nabyciu sku­
tku prawnego odmówić.

1850 r.
Czy trzeci nabywca nieruchomości, 

może w  drodze zwyczajnej sądowej za­
skarżyć prawa z mocy prawomocnej de­
cyzji w hypotece wpisane?

Służebność była wpisana przy urządzeniu 
hypoteki dóbr z m ocy przyznania pełnomo­
cnika właściciela, dobra przeszły w ręce trze­
ciego, ten w ytoczył powództwo o uznanie, 
że służebność nie służy.

Senat zgodnie z wnioskam i uznał:
ż e  n a b y w c a  w c h o d z i  w  p r a w a  p o p r z e ­
d n i k a ,  ż e  s k o r o  s ł u ż e b n o ś ć  w  r ę c e  t r z e ­
c i e  n i e  p r z e s z ł a ,  s ł u ż ą  m u  w  m y ś l  a r t .  2 1  
U s t a w y  h y p o t e c z n e j  z a r z u t y  p r z e c i w  
w a ż n o ś c i  p r a w a ,  a  p r a w o m o c n o ś ć  d e ­
c y z j i  hypotecznej, n i e  p r z e s z k a d z a  w y ­
t o c z e n i u  p o w ó d z t w a  w  d r o d z e  z w y c z a j -

Wyciągi ze zdauia sprawy z działań Szpitali 
i Instytutów  dobroczynnych w K rólestw ie 

1’olskieiu za ro k  1860.
(Ciąg dalszy).

W  takich dozorach m yśl dobra powszech­
nego zakrzewić się nie może; nie ma tam  
poczucia obowiązku— nie ma przeświadczenia, 
żo każda miejscowość zainteresowaną być po­
winna losem  sw ych ubogich współbliźnićh—  
że w  połączonych siłach znajdują się zawsze 
środki obmyślenia dla nich pomocy — i że 
prace przedmiotowi temu poświęcone uza- 
cniąją człowieka, który tym  sposobem speł­
nia jeden z głównych obowiązków chrześcja- 
nina i obywatela. Pom ieniona Rada opie­
kuńcza przedstawiała swe wnioski względem  
innej jak dotąd organizacji dozorów paraljal- 
nych; —  przedstawienie to jest przedmiotem  
rozbioru Rady głównej opiekuńczej.

17. W  kwestji wynikłej, czy dla urzędni­
ków i oficjalistów zarządu zakładów dobro­
czynnych mogą być z funduszów instytuto­
wych przyznawane zasiłki, zapewnione dla 
osób w innych gałęziach służby rządowej pra­
cujących — Rada główna mając na względzie: 
że przepisy w  tej mierze wydane co do urzę­
dników płatnych z funduszów skarbowych, 
miejskich i innych , nie uczyniły żadnej 
wzmianki o urzędnikach i oficjalistach szpi­
talnych;
—  że dodatki takowe przyznane są dla urzę­
dników płatnych podług etatów stałych, je ­
szcze w r. 1821 ustanowionych — urzędnicy 
zaś szpitalni pobierają płacę z etatów corocz­
nie lub co lat trzy zatwierdzonych,
— a Rada główna stanowiąc te etaty, stara 
się o powiększenie środkow utrzymania się 
urzędników, o ile na to pozwalają fundusze;
— że wreszcie fundusze niektórych instytu­
tów tak są ograniczono, iż niepodobna zwię­
kszać wydatków na lepsze uposażenie urzę­
dników, bez ograniczenia działań samych 
szpitali;
—  przyjęła za zasadę, na wszelkie podobne 
przedstawienia rad opiekuńczych odmowną 
odpowiedź udzielać, nic przesądzając atoli 
możności zapewnienia zasiłków dla urzędni­
ków kancelaryjnych w tych instytutach, któ­
re posiadają fundusze na spełnienie tego wy­
datku, bez ograniczenia działań i użyteczności 
zakładu.

18. Uwzględniając położenie osobiste nie­
których ubogich pomieszczonych w Górze 
Kalwarji, Rada główna wznowiła zarządze­
nie do Rady opiekuńczej przełożonej nad tym  
zakładem, iżby nietamowanó wyjścia na swe 
własno utrzymanie tym  ubogim, których za­
brać zechcą do siebie ich krewni, powinowa- 

lub znajomi, z poręczeniem, że po opu-c i ,

nej sądowej.
1850 r.

Z Kodeksu Postępowania Sądowego.
Ozy wyrok wydany w drugiej instan- 

cj1 przeciwko małoletnim winien być 
unieważnionym z powodu nieobecności 
przy nim Prokuratora?

W yrok Sądu Apelacyjnego wydany został 
przeciwko małoletnim bez obecności/ a stąd 
bez wysłuchania wniosków Prokuratora —  
strona żądała w Senacie unieważnienia tego 
w y r o k u - — Prokurator na zasadzie art. 141 K. 
P . wniół o jego unieważnienie.

Senat uznał:
iż w  wydaniu tego wyroku zaszła wpra­
wdzie nieformalność, lecz że art. 141 K. 
P . nie zagraża nieważnością, a art. 480 
K  P  w razie niedopełnienia komunika­
cji Prokuratorowi, poddąjc nieważności 
tylko wyroki w ostatniej instancji wyda-

szczeniu instytutu nie będą się oddawać że­
bractwu.

19. Rada główna ponowiła zarządzenia do 
w szystkich rad powiatowych, aby zobowią­
zały lekarzy szpitalnych do formowania do­
kładnych o każdym chorym kart wizytowych, 
zamieszczając w nich: historję choroby głó­
wnej, jej przypadłości i komplikacje — prze­
biec-— wskazane środki lekarskie— djetę etc.

20. Ponowione zostały zarządzenia do 
w szystkich rad opiekuńczych:

aby wszelkie fundusze od wydatków oszczę­
dzone, w kwotach zaokrąglonych przelewane 
były do Banku P olsk iego;
— aby przyspieszyć uformowanie tak zwanych 
ksiąg gruntowych, obejmować mających do­
kładny opis majątku każdego zakładu:
—• aby dla poinformowania publiczności o 
warunkach opłaty wszelkich dochodów na 
rzecz instytutów, umieszczone były  w miej­
scach widocznych drukowane ogłoszenia, 
obejmujące wiadom ość: kto mianowicie jest 
upoważnionym do poboru na rzecz szpitala, 
i jakie pokwitowania za legalno są poczytane.

21. Od r. 1860 z zarządzenia Rady głównej 
wprowadzać rozpoczęto do etatów instytutów  
dobroczynnych małe kwoty, na nabycie dzieł 
treści pobożnej — moralnej —oraz ksiąg dla 
ludu wydawanych—a to w celu zajęcia poży 
tecznie wyzdrawiających chorych i k i lek, o ile 
sami korzystać z tego zechcą.

22. W  r. 1860 rozpoznane i zatwierdzone 
zostały operaty: oddzielenia gruntów folwar­
cznych od włościańskich, — zniesienia pań­
szczyzny— ustanowienia czynszów w pienią­
dzach—i urządzenia włościan w system  kolo­
nialny— w  dobrach instytutowych:

a. W ilczogóra w  gubernji Płockiej, na le­
żących do szpitala ś. Trójcy w Płocku;

b. Św idnik wielki, w gubernji Lubelskiej, 
należących do szpitala ś. Wincentesro w  L u­
blinie ; °

c. Osady włościańskiej pod Radomiem, na­
leżącej do domu schronienia w  temże mie­
ście.

23. Ze względu, że w  powiecie Radzyńskim  
nie egzystuje szpital dla wenerycznych, miej­
scowy zaś szpital obsługiwany przez siostry 
miłosierdzia, nie trudni się kuracją tego ro­
dzaju chorych, Rada główna zobowiązała 
szpital w Siedlcach do przyjmowania na ku­
rację chorych, sy fili tycznych, m etylko z po­
wiatu Siedleckiego ale i z powiatu Budzyńskie­
go, jak zw ykle za opłatą, przy zapewnieniu te­

mu szpitalowi odpowiedniego zasiłku z lun- 
duszu 15% procentowego od dochodów kas 
miejskich, na pokrycie kosztów kuracji ubo­
gich chorych.

24. Z powodu że szpitale przy wodach mi­
neralnych, rozciągają opiekę nad chorymi tyl- 
ko’przez czas użycia wód, resztę zaś roku nie 
są czynnemi, przy takiej zaś egzystencji cza­
sowej, niepodobna bez narażenia się na zna­
czne koszta zaprowadzać stałego gospodar­
stwa, Rada głów na, dozwoliła szpitalowi 
w Ciechocinku, sposobom próby, wypłacać 
chorym w  gotowiźnie po kop. 12 dziennie 
i  używać własnej odzieży, w  czasie kuracji 
odbywanej w  szpitalu.

25. D o zbioru materjałów tyczących się 
funduszów szpitalnych, wypracowane zosta­
ły  w  biurze Rady głównej:
—wykaz dóbr ziem skich i gruntów należą­
cych do instytutów  dobroczynnych z ozna­
czeniem: ich położenia granic, dochodów, 
sposobu administrowania, etc., oraz 
—spis chronologiczny szpitali i innych zakła­
dów dobroczynnych.

Obadwa te dokumenta dołączają się do ni­
niejszego zdauia sprawy, pierwszy pod Nr. 16, 
drugi pod Nr. 17.

26. W  r. 1860 oddane zostały do użytku  
publicznego:
— szpital ś. Szymona w Sejnach urządzony 
w najętym dom u;
— szpital ś. Łazarza w  B iały, również w w y­
najętym lokalu pomieszczony;
— szpital letni, pod wezwaniem  ś. Tadeusza 
w Ciechocinku;
—2 sale ochrony w W arszawie i 1 sala ochro­
ny" w Łowiczu.

Pierwsze początki rozwinięcia się sal ochro­
ny w  kraju, nie przedstawiają jeszcze takich  
postępów, jakie są możebnemi. W prawdzie 
w niektórych m iejscowościach, jak w  W ar­
szawie, Kaliszu, Lublinie, P łocku, Kielcach, 
Biały, Suwałkach, etc., zakłady te przeszły 
już w czym i życio i wzorowo są prowadzone.
Niektóre z nich, mianowicie w P łocku i K iel­
cach przekroczyły naw et granice posłannic­
twa swego, przybierając charakter domów  
wychowania sierot. Rada głów na zwróciła 
uwagę właściwych rad opiekuńczych na ten  
nieupoważniony kierunek instytucji ochrony 
i spodziewać się- ma praw o, uwzględnienia  
onycli. Inne miejscowości, dopełniają pra­
ce przygotowawcze do zakrzewienia ochron. 
W szakże niektóre rady opiekuńcze wyczeku­
ją jeszcze w tej mierze, chociaż posiadają do 
swego zarządzenia środki odpowiednie na za­
częcie sali ochrony, które niezawodnie znaj­
dą siłę trwałości w dalszej egzystencji sw o­
je]. Rękojmię w  tej mierze stanowi to rze­
telne spółczucie mieszkańców, jakie się obja­
wia wszędzie, gdzie salo ochrony sa zapro­
wadzone. Idzie więc o czyn, o rozpoczęcie,
0 przeświadczenie się, że nie jest to zadanie 
ani trudne, ani niepodobne. Koszt roczny 
na utrzymanie 10 np. przychodzących dzieci 
do sali ochrony, przy stałej przełożonej i na­
jętym  lokalu składającym się ź dwóch izb, 
nie przechodzi kw oty rs. 220, a taką kwotę
1 nawet znacznie wyższą, posiadają już na ten  
cel rady opiekuńcze: w Łodzi—K utnie— Czę­
stochowie— Pułtusku— Siedlcach— Augusto­
wie— Kraspym stawie— Łom ży etc.

Zbyteczna troskliwość o przyszłość sal 
ochrony, objawiająca się przez kapitalizowa­
nie pierwszych zasiłków rządowych, nie jest 
na czasie. Każde pokolenie m yślić powinno
0 swoich potrzebach, a niezawodnie większą  
będzie zasługą, gdy naszym zstępnym prze­
każemy ludność ubogą z poczuciem obowiąz­
ków religji i  moralności, aniżeli gdy oddamy 
im  w spuściźnie fundusze, właśnie na ten cel 
użyć się mające.

Z tej wychodząc zasady", Rada główna za­
chęca i ośmiela rady opiekuńcze do rzpoczę- 
cia sal ochrony wszędzie, gdzie dostateczna, a 
nawet jakakolw iek jest możność utworzenia 
onych.

27. Przez czas miesięcy zim owych, jak  
zw ykle, urządzone były  przy szpitalu D zie­
ciątka Jezus w  W arszawie, sale dla przycho­
dzących ubogich nie mających przytułku. 
W  zakładzie tym  udzielano bezpłatnie: po­
ściel i żywność, pod kontrolą miejscowej po­
licji. K oszt utrzymania tego zakładu odnie­
siony był do sumy rs. 1,500 corocznie ze 
skarbu królestwa płaconej.

28. Dołączone do sprawozdania obecnego 
wykazy pod N rem lO , objaśniają liczebnie, ja­
kie mianowicie instytuta i  w jakich ilościach 
otrzymały zasiłki z su m :

Rs. 30,730 budżetem skarbu przekazanych 
na budowle i  inno potrzeby szpitali; rs. 5,000
1 rs. 5,000, na takiż cel przeznaczone, również 
z budżetu skarbu królestw a, pierwsza, na 
zasilenie sal ochrony, druga, na zasilenie do­
m ów schronienia p a r a ł ] alnych.

29. W ykaz Nro 11 przedstawia obrót su­
m y rs. 34,692 kop. 47 (prócz remanentu) po­
chodzącej z procentu 15% °d kw ot etatami
kas miejskich oznaczonych do rozporządzenia 
Komisji Rządowej spraw wewnętrznych. P ła ­
cono zasiłki z tego funduszu mają dwoiste 
przeznaczenie. Trzecia część sumy pomie- 
nionej, czyli 5%, posiłkuje głów ne szpitale 
na prowincji bez względu na ich przeznacze­
nie; dwie trzecie zaś, czyli 10% , stanowią 
corocznie źródło na budowę i wspomożenie 
szpitali, poświęconych kuracji chorych syti- 
litycznycli.

30. Podział funduszu zebranego w W ar­
szawie w r. 1860 z kw est kościelnej i po do­
mach, ze sprzedaży biletów na widowiska da­
ne w  w ielkim  teatrze, z dopłaty po 2 '/2 kop. 
do ceny biletów na rozmaito reprezentacje 
dopełniony został podług wykazu Nr 12.

31. Kapitał żelazny zostający na składzie 
w kasie głównej królestwa, przeznaczony na 
zapomogi dla szpitali w  razie napływu na raz 
jeden znacznej liczby chorych wojskowych, 
w ynosił z końcem r. 1860, (wykaz Nr. 13).

w  g o to w iź n ie ...........................rs- -514  k. 96
w  zaległościach na szpitalach 

W Piotrkowie, Koninie i Radomiu,, *85 
łącznie rs. 3000

manie pożyczek z funduszów instytutowych; 
przy zapewnieniu dla nich: zupełnej rękojmi 
bezpieczeństwa, i prócz procentu prawnego 
5% , dopłaty po 1% tytułem  jałm użny na 
szpitale, nastręczyły Radzie głównej możność 
upoważnienia do wypożyczenia w ciągu roku 
z funduszów szpitalnych ogólnej sum y rs. 
21,245.

(d. c. n.)

GOSPODARSTWO, HANDED I PRZEMYSŁ.

O żegludze na Dniestrze pisze Gazeta

32. Jaki jest stan funduszu pozyskanego 
z opłat, za pozwolenia udzielano dawniej sta- 
rozakonnym na używanie ubiorów poprze­
dnio przez nich używanych, to objaśnia w y  
kaz Nr. 15 oznaczony. _ .

33. Ubieganie się prywatnych właścicieli 
nieruchomości ziemskich i miejskich, o otrzy-

L w ow ska co następuje:
Chociaż D niestr nasz nie jest tak bogaty 

w wodę jak  Dunaj lub Ren, nie jest on w sze­
lako strumykiem górnym, mającym jedynie 
wodę w czasie ulew ów  deszczowych, która 
nagle opada i trawie w  korycie rzeki rosnąć 
dozwala. P o  zruceniu lodów w  lutym  lub 
marcu staje się on potężnym strumieniem, 
zalewającym brzegi na kilka m il bałwanami 
sweini do 18 stóp głębi na 0 m ającem i; wra­
ca następnie w brzegi swoje, i mając w śre­
dnim stanie 4 do 6 stóp głębokiego prądu, 
dopiero podczas suchej jesieni wodę swą tra­
ci i znacznie opada. Przy tak małej zaś w o­
dzie, krom niektórych krótkich przerw,Dniestr 
już od ujścia Stryja do Raszkowa w rosyj- 
skiem  terytorjum, obok szerokości od 270 do 
800 stop wynoszącej, ma zawsze 5 do 6 stóp 
głębokości prądu (Fahrwasser), która u dołu 
rzeki ciągle przybiera tak , iż głębokość jej 
przy ujściu w Lim an do 21 stóp wynosi. Na  
wschodniej stronie Limanu prowadzi droga 8 
stóp głęboka do Czarnego morza, a ztąd do 
Odessy, w odległości 4 mil będącej i na przy­
szłą metropolę handlu Dniestrem  przeznaczo­
nej.

Co zaś dotyczę spadu rzeki, takowy w prze­
strzeni, na której obfite wody rzeki Pokucia  
do Dniestru wpadają, zm ienia się od '/545 , do 
% 8 2 3  długości, od Niżniowa jednak do Ra­
szkowa w długości75 milowej, w którejDniestr 
płynie m iędzy skalistemi, od 200 do 600 stóp 
wysokości mającemi, głęboko w  lądy zacłio- 
dzącemi brzegami, spad jego wynosi jedno­
stajnie '/„j, w 50 milowej zaś wężowatej, do 
Limaniu.prowadzącej, dolinie spad jego nic 
wynosi jak '/o0oo. Ih zy  spadzie zaś takowym  
chyżość prądu mierną tylko być może; jest  
ona przy małej wodzie do Niżniowa od 1 % 
do 2% , od Niżniowa do Raszkowa 3 % stopy 
do 3%, a dalej ku morzu ciągle się zmniej­
sza. Przy większej wodzie chyżość ta jest  
większą, jak to z natury rzeczy wypada , n i­
gdy ona jednak nie przeszkadza żegludze 
ociężałemi galarami i głębiej w  wodę idącemi 
tratwami drzewa, które płynąć mogą nawet 
przy zalanych brzegach. Od Zaleszczyk na- 
przykład do Kozaczkowki 13 mil wodnych 
odległej płyną galary i tratwy przy małej 
wodzie 3 dni, przy średniej 1 '/>, a przy wiel­
kiej wodzie tylko 1 dzień.

Żegluga i spław drzewa od ujścia Stryja 
do Majaków i Ackermanu ciągle istnieje 
i wzrost jej w  ostatnich latach dowodzi, że 
spław na Dniestrze przy zw ykłym  stanie w o­
dy żadnym nie ulega trudnościom. K onie­
czną jednak jest rzeczą, ażeby spław miejsce 
mógł mieć nawet przyr małej wodzie, a zatem  
przez cały przeciąg czasu, od zrueonia lodów  
do powtórnego zamarznięcia rzeki. Użyciu  
jednak tej drogi wodnej przeszkadzają leżące 
w korycie rzeki począwszy od Czartorji, drze­
wa, haki i p łoty rybackie, tudzież m ielizny  
w niektórych m iejscach będące.

W ysokie ministerjum stanu było spowodo­
wane do zarządzenia przedewszystkiem oczy­
szczenia rzeki z przeszkód wTyżej powołanych, 
tudzież z odłamów skał w  korycie jej leżącyh; 
fundusze ku temu z kasy państwa asygnowa 
ne już zostały, nadto wys. ministerjum zażą­
dało wniosków względem koncentracji wody  
w miejscach szerokich, a zatem płytkich.

Oczyszczenie rzeki rozpoczęte będzie na 
wiosnę i silnie przeprowadzone przez c. k. dy­
rekcję budownictwa krajow ego; projekta do 
koncentracji na przestrzeni 31 m ilowej od 
Niżniowa do granicy rosyjskiej do Kozaków- 
ki, skreślił już c. k. nadinżynier Kuczera na 
zasadzie sprawdzeń na miejscu przeprowa­
dzonych, a operat ten w  wypracowaniu będą­
cy wkrótce władzom wyższym złożony zo­
stanie. Projekta te budowy oparte są na 
system ie budowli równoległej (Paralellbau- 
ten) z przecznikami (Traversen), w Szkocji 
co do rzeki Clyde, w e Francji co do Midouxy, 
Garońuy, Mozelli i innych pomniejszych rzek, 
w Austrji zaś co do E lby i Wełtawy- wypró­
bowanym, a że kam ień znajduje się wszędzie, 
w  wielkiej obfitości przeto same budowy 
z kamienia projektowane zostały.

P o  nałeżytem oczyszczeniu tej przestrzeni, 
budowy koncentracyjne rozpoczęte być mają 
i poprowadzone od dołu rzeki w  górę, gwoli 
zupełnego uregulowania całej przestrzeni 23 
milowej, tak, iż z czasem cała długość D nie­
stru do granicy rosyjskiej 54 m ile wynosząca, 
znajdować się będzie w  stanie dogodnym dla 
żeglugi parowej. N aw et po zapewnieniu się 
o współdziałaniu funduszu krajowego i pry- 
watnych interesów wzięto ma być pod rozwa­
gę skrócenia biegu Dniestru powyżej Niżnio­
wa, przecięciem gzygzaków najwięcej wysta­
jących, gwoli zmniejszenia w ylew ów , tudzież 
uregulowania górnego Dniestru od ujścia 
Stryju aż do ujścia Strwiąża w obwodach 
stryjskim i Samborskim w długości 17% mi­
lowej, którym  to sposobem do 100,000 mor­
gów mokrzadeł i bagien osuszone i w grunta | 
rodzajne zamienione być mogą.

Żc zaś Dniestr od granicy rosyjskiej do 
Marcinowa teraz już jest dostatecznie uregu­
lowany i  prawie cały rok spławny, a najda­
lej do przyszłego roku aż do Czartorji ró­
wnież spławionym i oczyszczonym będzie, • 
przeto spodziewać się można, że zawiązane j  

od dawna Towarzystwo żeglugi parowej na I 
Dniestrze, w bieżącym już roku wszelkie ku 
temu użyje przygotowania, ażeby na wiosnę 
przyszłego roku czynności swe rozpocząć mo­
gło, zwłaszcza, iż Towarzystwo, jak wiadomo, 
użyć chce ty lko łodzi 18 cali w  wodzie się 
zanurzających i w łaściwie dwoma statkami | 
do holowania (Remorqueurs) każdy o sile 40 
koni i 12 statkami przewozowemi, każdy 
o 800 centnarach ładugi, tryb sw ych czynno­
ści rozpocząć ma; rząd zaś w miarę wykaza­
nej potrzeby i nagłości, sumy na skarb pu­

bliczny przypadające zaasygnować nie omie­
szka, dla wspierania przedsiębiorstwa, mogą­
cego rozbudzić nowe życie w wschodniej Ga­
licy i w  Bukowinie otworzyć nowe źródło za­
robku i pracy; podnieść zaś produkcję uła­
twieniom odbytu na W  schód i  Zachód, tu ­
dzież mogącemu nadać handlowi między pół­
nocno-zachodnią Europą a morzem Czarnem 
kierunek, któremu niegdyś Halicz kwitnący  
swój stan zawdzięczał.

Spodziewać się z resztą możemy, iż i To­
warzystwo drogi żelaznej galicyjskiej w wła­
snym swym  interesie i w interesie handlu 
krajowego, posunąć się zechce ku wschodo­
wi, a mianowicie połączyć się z Dniestrem  
szynami swemi.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsumcyjnym mia­
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity  
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 37% do rsr. 1 kop. 
42 %, za garniec od kop. 45 do 4 6 '/2-

K U R S  6 I E Ł D T  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 8 kwietnia.

M onety.

Pńł-Im perjały Rosyjskie. . . -
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . . za 100 Tal.

P ap ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

skiego .............................. i •
L isty Zast. IU-go Okresu serya 
l i ż  (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

dito 500 . .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

W e ile .
100 Tal. | 2 M. 
100 Tal. | k. t . 
1O0 Tal. 2 W. 
100 Tal. j k. t. 
300 BMk. > 2 M. 
1 F t. St. I 3 M. 
100 Es. 1 M. 
100 Rs. I M .  
100 Rs. k. t. 
300 F r. 2 M. 

„ . - - 300 Fr. I 1 M.
Wiedeń . . 150 Złr. i  2  M.

Berlin

Gdańsk .
»  •  • 

H am burg . 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg

Paryż .

żądano 
rsr. | kop.

92

15

85
83

106

161
7

99
99

91

80

85
24

25

płacono 

'sr. kop.

92

15

82

41

106

85 I 80

79 | 20

99

85

65

65

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 8 3/9

„ „  od Listów Zastawn: Illgo  Okresu k. 172/ j

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .

z B erlina  z dnia  8 kwietnia.

żąda-
j s

płacą.

6ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ 84 '/ ,
6ta ,, ff . . . . . — 97
Obligacje Skarbowe 4°/0 ........................ ___ 8 0 %
Listy zastawne 4 ° /o .................................... ___ 8 4 %
Bilety Banku Polskiego............................... ___ 8 3 7 ,
Weksle na W a r s z a w ę ............................... ___ 8 3 7 ,

,, Petersburg  3 tygodniowy ___ 92 3/ ,
,f Londyn 3 miesięczny. __ 621 '/ j
tt Paryż 2 „  . 7 9 7 .
,, Hamburg 2 „  . . _ 1 5 0 7 ,
„  Wiedeń 2 „  . _ _ 7 3 'A

Żyto na t a r g u .................................... • . 4 9 7 ,
„  na dostawę p ó ź n ie js z ą ........................

z P a r y ż a .
— 1 4 9 '/ ,

Renta 3 ° / " ...................................................... — 69 70
Akcje kredytu ru ch o m eg o ........................ — 791

D R O G I ŻELAZNE.

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szuwsko- W iedeńskiej i Warszaw sko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

Z Warszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do K atow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnow ców  o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców  
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

Ct) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i dochodzi tylko do Ł ow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. D o W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Stąje tegoż dnia w  W ar­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W ar­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o ­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w  W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 1708) K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

O g łasza , iż  n a d e s ła n y  d ro g ą  u rz ę d o w ą  a k t  
z e jśc ia  A le k sa n d ra  F ran k e n s z te jn , z W arszaw y  
p o c h o d zą c e g o , a  w  w iek u  la t 57 w K a rlsb ad z ie  
w  d n iu  12 L ip c a  r. z. zm arłeg o , p rz e s ła ła  P r o ­
k u ra to ro w i K ró lew sk iem u , p rz y  T r y b u n a le  C y ­
w iln y m  w W arsz a w ie , do odp o w ied n ieg o  p rz e ­
p isom  p ra w a  p o s tą p ie n ia .

W a rsz a w a  22 L u te g o  (6  M arc a )  1862 r. 
z u p o w . D y re k to r  K a n ce la rji ,

K a d ca  S ta n u , J .  O rn o w sk i.

LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
(N .

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N . D . 1 8 8 5 ) D o  s p a d k u  r s .6 0 0  po ś. p .  H o ­
n o ra c ie  P ia sec k ie j z W iesock icb , d z iś  w d ep o zy - 
cie B a n k u  P o lsk ie g o  b ę d ąc e g o , w zy w am  n a jb liż ­
szych  S S rów , a b y  w  p rz e c ią g u  6 ciu  m ies ięcy  l i ­
cząc  o d  d n ia  d z isie jszego  z d o w o d am i z g ło sili się.

W arszaw a  d n ia  8  K w ie tn ia  1862 ro k u .
J ó z e f  W aw re , p o d  Nr. 1551 u lic a  Ż e lazn a .

O B W IE S Z C Z E N IA . H Y P O T E C Z N E .

N. D . 1610) Sąd  Pokoju O kręgu  
Dąbrowskiego  

W ydział H ypoteczny.
2, p o w o d u  ż ąd a n e j re g u la c ji  now ej h y p o te k i 

n a s tę p u ją c y ch  c zą s tk o w y c h  p o s iad ło śc i w raz 
z z ab u d o w an iam i w e w si M ick iew iczach  O k r ę ­
g u  D ąb ro w sk im  G u b e rn ii A u g u s to w s k ie j p o ło ­
ż o n y c h , a  m ianow ic ie:

1 M arc in a  T a w re la  n um erem  p o lic y jn y m  
1, oznaczone j.

2. M acie ja  B o rsu k ie w ic z a  syna  T a d e u sz a  
Nr. 2 o zn aczo n e j.

3. P io t ra  B u b n o w sk ieg o  N r. 3 o z n ac z o n e j.

4. J ó z e fa  M ik łaszew icza  N r. 5 o z n aczo n e j.
5 . J ó z e fa  C h a rm u szk ie w icza  N r. 6 o zn a  

czo n e j.
6. K azim ierza  M ick iew icza  sy n a  P io t r a  N r. 7 

ozn aczo n e j.
7 . K a z im ie rza  M ick iew icza  sy n a  J e rz e g o  N r. 

8 o zn ac zo n e j.
8. M ac ie ja  M ick iew icza  N r. 9 o z n aczo n e j.
9. M ac ie ja  B u b n o w sk ieg o  N r. 10 oznaczonej.
10. M arc in a  M ick iew icza  N r. 11 o zn ac z o n e j.
11. F ran c is z k a  T a w re la  N r. 12 oznaczonej.
12. J ó z e fa  S in k iew icza , s y n a  A n to n ie g o  N r .  

13 o zn aczonej.
1 3 . T o m asza  M ik ła sz ew iczaN . 14 oznaczonej.
14 . J a n a  T a w re la  N r. 15 o zn aczonej.
1 5 . J ó z e fa  S in k iew ic z a , s y n a  S zy m o n a  Nr. 

16 ozn aczo n e j.
16. P io t ra  M ik łaszew icza  N r. 17 oznaczone j.
17. A n to n ieg o  S in k ie w tc z a N . 1 8 o z n aczo n e j.
18. A n to n in y  p ie rw sze g o  ś lu b u  S aw ick ie j 

p o w tó rn eg o  M ickiew iczow ej N r. 19 o zn aczo n e j.
19. A dam a  M ick iew icza  N r .  20 o zn ac zo n e j.
20. M a rc in a  J u sz k ie w ic z a  Nr. 21 ozn aczo n e j.
21 . J a n a  W asa ra b a  N r. 22 o zn aczo n e j.
22 . J a n a  M azew skiego  N r. 23 l i te ra  a , o zna-

p rę tó w

p rę tó w

p rę tó w

p rę tó w

D .1 7 0 5 ) R z ą d  G ubern ia lny  
W a r sz a w sk i.

P o d a je  do  p o w sz ech n e j w iadom ości, że w dn iu  
16 (2 8 ) K w ie tn ia  r .  b. o g o d z in ie  12 z p u łu d n ia  
w  b iu rze  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  P a ła c u  N r. 493 
p rz y  u lic y  M io d o w ej w  W a rsz a w ie , o d b y w a ć  
się  będ z ie  g ło ś n a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  1 2 o le tn ie  
p ro  1862 /74  p o c zy n a ją c  od  2 0 M a ja ( l  C zerw ca) 
1862 r. w y d z ie rża w ie n ie  g ru n tó w  S k a rb o w y c h  
p o m ięd zy  g ru n ta m i m ia s ta  G o sz c z y n a  w  P o ­
w iecie  W a rsz a w sk im  p o ło ż o n y c h , s k ła d a ją c y c h  
s ię  z 10  d z ia łó w -ja k o  to:

1 . D z ia łu  I I .  m a jące g o  m orgów  14 p rę tó w  
160, m ia ry  n o w o -p o lsk ie j, z k tó re g o  d o ch ó d  n a  
rs . 19 k o p . 73 1/2 w y ra c h o w a n y .

2 . D z ia łu  I I I .  m a ją ceg o  m orgów  9, p rę tó w  
247 z d o ch o d em  rs .  13 k o p . 2 1 .

o . D z ia łu  V . m a jąceg o  m o rg ó w  13, p rę tó w  
162 z d o chodem  rs. 14 kop . 6 6 .

4 . D z ia łu  V I. m a jąceg o  m o rg ó w  10, p rę tó w  
115 , 7, do ch o d em  rs . ó k o p . 98 .

5 . D z ia łu  IX . m a ją ce g o  m orgów  5, p rę tó w  46, 
z d o chodem  rs .  6 k o p . 36 .

6 . D z ia łu  X . m ającego  m o rg ó w  9 ,
195 , z d o chodem  rs . 14 k o p . 7.

7 . D z ia łu  X I .  m a jącego  m orgów  10,
135 , z d o chodem  rs. 13 k o p . 92.

8 . D z ia łu  X IV . m a jąceg o  m orgów  2 
231 z d o chodem  rs .  3 k o p . 29 1 /2.

9 . D z ia łu  X V I I .  m a jąceg o  m o rg ó w  4,
65 , z  dochodem  rs . 4 k o p . 21 1/2.

10. D z ia łu  X V I I I .  m a jąceg o  m orgów  10 p rę ­
tó w  19, "z d o ch o d em  rs . 9 kop . 71 1/2. czyli 
og ó łem  z a w ie ra ją c y c h  m org ó w  90, p rę tó w  245, 
m ia ry  n o w o -p o lsk ie j z d o ch o d em  z n ic h  n a  rs . 
105 kop . 2 0  o b ra c h o w an y m , od  k tó re g o  licy ta - 
c ja  in  p lu s  s ię  ro z p o c zn ie , z tem  z a s trz e ż en ie m  
że n a  p rz y p a d ek  g d y b y  R zą d  pow yższe  g ru n ta ,  
z am ie rzy ł w ieczyście  w y d z ie rżaw ić , d z ie rż aw a  
w  k ażd y m  ra z ie  z d n ie m  1 C ze rw c a  o b o w iązu je  
s ię  z poses ji u s tą p ić  bez  lo rm o w a n ia  z tego  ty ­
tu łu  do  S k a rb u  p re te n s j i,  _ s k o ro  o z am ia rz e  
w ieczystego  w y d z ie rża w ie n ia  n a  trz y  m iesiące  
p rz e d  1 C zerw ca  z aw iad o m io n y m  będzie .

K ażd en  p rz e to  c h ęć  lic y to w a n ia  m ający , z w y ­
łąc zen iem  s ta ro z a k o n n y e h  z g ło s ić  s ię  zechce 
w o zn aczo n y m  te rm in ie  i m ie jscu , z a o p a trz y ­
w szy się  W v ad iu m  o d p o w ia d a jąc e  1/4 części 
sum y  do  licy tac ji o g ło szonej, a  o  innych  w a ru n ­
k a c h  pow ziąść  m o ż n a  w  b iu rze  R ząd u  G nber- 
n ia lu e g o  S e k c ji D ó b r; zaś o s tan ic  w y d z ie rż a ­
w ia ją cy c h  się  d z ia łó w  n a  g ru n c ie , o k tó ry c h  
M a g is tra t  m ie jsco w y  p o s iad a , w iad o m o ść . 

W a rs z a w a  d. 8 (20 ) M arca  1862 r. 

G u b e rn a to r  C y w iln y ,
R ad c a  T a jn y , 

z upow . R ad ca  G u b e rn ia ln y , K essler, 
za N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G u ro w sk i.

P rzedsięb io rca  swoim kosztem , p rzesy łać  będzie 
d ruk i Naczelnikom  Pow iatow ym .

D alsze  w arunki k tó re  przed  rozpoczęciem  1 icy 
ta c j i  odczy tane  zo stan ą , p rzyznane  być m ogą k a ­
żdego dn ia  w biu rze  R ządu G ubern ia lnego .

Suw ałki d . 23 M arca (4  K w ietnia) 1862 r. 
p. o. G ub ern a to ra  Cywilnego, 

P u łk o w n ik  G w ardji,
F aushave.

( 2 )

(N. D. 1848) R z ą d  G ubernialny  
R a d o m sk i.

c zone j.
23 . F ra n c is z k a  S k a rb iń sk ieg o b ,N r. 23 l i t .

o z n ac z o n e j.
24 . W in c en te g o  R ycew icza  N . 24 oznaczone j.
25. T a d eu sza  T a w re la  sy n a  J a n a  N r. 26 

o zn ac z o n e j.
26 . W in c en teg o  T a w re la  sy n a  T a d e u s z a  N r. 

27  oznaczonej.
2 7 . A n to n ieg o  M ick iew icza  N . 29 oznaczone j.
28 . F ra n c is z k a  M ick iew icza  N r. 30 o z n a ­

czonej.
29. T o m asza  H a jk ie w ic z a  N r. 32 oznaczonej.
3 0 . M acie ja  B o rszu k ic w ic z a  sy n a  M acie ja  

N r. 33  oznaczo n e j
31 . T a d e u sz a  B o rsu k iew ic z a  

czonej.
32 . R a fa ła  K u n d z in o w sk ie g o

N r 34 o zn a- 

N r. 36  o z n a ­

czo n e j.
33 . J e rz e g o  M ick iew icz a  N r. 37  o zn ac z o n e j,

M ik ła sz ew icza  N r. 38  o zna
o raz

34. W in c en te g o  
czone j.

Z a w ia d a m ia  w ła śc ic ie li i  in te re se n tó w , ze 
ta k o w a  re g u la c ja  n a s tą p i w  d . 25 C zerw ca  (7
L ip c a )  r .  b .  .

W zy w a  ic h  p rz e to , a b y  do ta k o w e j re g u la c ji 
o sob iśc ie  lub  p rzez  p e łn o m o cn ik ó w  urzędow nie  
i  szczeg ó ln ie  n a  to  u m o co w an y ch  z g ło sili s ię , 
w n io sk i sw e  i ż ą d a n ia  do  p ro to k ó łu  re g u la c ji 
p o d a li  i w  d o k u m e n tu  p r a w a  ich  u d o w a d n ia  
ja c e  o p a trz y li się.

'O s tr z e g a  ic h  o ra z  że n ie z g ła s z a ją c y  s ię  
w te rm in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p re k lu z ji  w a r t .  
j 5 4  i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z ro k u  1818

p J e ż e lib y  W łaściciele n ie ru ch o m o ści w yw ołanych  
w  te rm in ie  do  reg u lac ji n ie s taw ili s ię , ciż n a  ż ą ­
d a n ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te re sen tó w  n a  k a rę  od 
10  do  50 z ło ty c h  s k a z a n i z o s ta n ą  i p o d łu g  
a r ty k u łu  150 teg o ż  p ra w a  u tr a c ą  w sze lk ie  
d o b ro d z ie js tw a  p ra w n e  w zg lędem  sw y ch  w ie ­
rz y c ie li .  ,

O g ło szen ie  decyzji j a k a  w  sk u tek  a k tu  rep u - 
lac ji w y d a n ą  będ zie  n a s tą p i d n ia  9 (2 1 ) L i ­
p c a  r. b . n a  p u b liczn cm  p o sied zen iu  S ąd u  tu ­
te jszego  i od  teg o ż  d n ia  c za s  do  o d w o łan ia  
s ię  od  n ie j u p ły w a ć  zaczn ie .

In te re sen c i p rz e to  bez d a lsz eg o  w ezw ani 
w  ty m że  d n iu  o g ło sze n iu  je j  p rz y to m m m i by  

w inn i.
S u w a łk i d . 7 (1 9 ) M arca  1862 r. 

P o d s ę d e k , M ajew ski.

(N . D . 1858) Sąd  Pokoju Okręgu 
Bialskiego.

Z  pow odu żądanej regu lac ji hypotecznej g ru n tu  
czyli o g rodu  czynszow ego obszerności dwóch 
m orgów  m niej w ięcej planem  jeom ctrycznym  przez 
In ży n ie ra  P o w ia tu  B ialsk iego JakóbaM uszyńsk ie-
0 pod dniem  18 (30 ) C zerw ca 1857 r. sporządzo-
gym  objętego  w  gran icaeh  P rzedm ieścia  W ola przy
n ieście  B ia ły  w Pow iecie  B ialsk im  G ubern ii Lu- 
m lsk ie j położonego, daw niej z g ru n tam i G rabo  - 
qek iego  dziś z g run tem  M ikołaja K ryczyńskiego
z jed n e j i g ru n tem  T o m a s z a  i  J a n a  Słupskich
z drugiej strony  g ran iczącego , a  pod dniem  4 (.16) 
M aja  1857 r .  przez M arję  M a ł y s z e w  od Karola 
K ryczyóskiego urzędownie naby tego , n ie m a jące ­
go  żadnej nazw y , an i żadnym  num erem  po licy j­
nym  nieoznaczonego, zaw iadam ia  strony  in te re ­
sow ane, iż takow a nastąp i w  d. 3 (1 5 ) L ip ca  r. b . 
w S ąd z ie  tu te jszym . ,

W zyw a je  przeto, aby osobiście lub przez p e ł­
nom ocnika urzędow nie i szczególnie n a  to um oco­
w anego zgłosili się, żądan ia  swe i w nioski do p ro ­
to k ó łu  reg u lac ji podali i w dokum entu  praw a ich 
udow adniające  zao p a trzy li się.

O s trz eg a 'ic h  o raz, że n iezg łasza jący  się w te r­
m inie do reg u lac ji podpadną  skutkom  prekluzji 
w a r t .  154 i 160 praw a o h y p o tek ach  z roku  1818 
p rzep isanej.

Jeżeliby w łaściciel n ieruchom ośei w yw ołanej 
w term inie  do reg u lac ji n iestaw ił się, ten że  n a  żą­
dan ie  któregokolw iek z in te resen tów  skazanym  
zostanie  na  karę  od rs . 1 kop . 50 do rs .  7 kop. 50
1 pod ług  a r t.  150 tegoż  praw a u traca  wszelkie d o ­
b rodzie jstw a praw ne względem  sw ych w ierzy ­
cieli -

O głoszenie decyzji, ja k a  w sku tek  ak tu  re g u la ­
cji w ydaną będzie, nastąp i dnia  3 (1 5 ) L ip ca  r 
1862 n a  posiedzeniu publicznem  Sądu tu te jszego 
t  od teg o ż  dn ia , czas do odw ołania się od  niej
upływ ać zacznie.

In te resenc i przeto  bez dalszego w ezw ania w ty m ­
że dniu je j og łoszen ia  przytom nym i być winni. 

B ia ła  dnia 24  M arca (5 K w ietn ia) 1862 r. 
Podsędek, F iszer.

P o d a je  d o  pow szechnej w iadom ości, ż e w d n iu  
1 (13  > M a ja  1862 r o k u  w b iu rze  N a cze ln ik a  
P o w ia tu  S a n d o m ie rsk ie g o  odbędzie s ię  l ic y ta ­
c ja  przez ro z p ieczę to w an ic  d e k la ra c ji n a  e n tre ­
p ry z ę  re s ta u ra c ji k o ś c io ła  i d z w o n n icy  w P a ra fii  
T r ó jc a  w  P c ie  S a n d o m ie rsk im  leżące j n a  k tó rą  
k o s z ta  są  z a tw ierd zo n e  w sum ie  rs . 1159 k . 9 5 % . 
W aru n k i do  licy ta c ji w raz  z w ykazem  k o sz tó w  
p rze jrzeć  m o żn a  w b iu rz e  N acze ln ik a  P tu  S a n d o ­
m ie rsk ieg o , w zyw ając  w ięc  m a jący ch  chęć p o d ję ­
c ia  się  te j e n tre p ry z y  ab y  d e k la ra c je  swe n a  d z ień  
1 (1 3 ) M aja  1862 ro k u  p rz e d  g o d z in ą  12 
z ra n a  po d  ad resem  N a cze ln ik a  P o w ia tu  S a n d o ­
m ie rsk ieg o  w  n a s tę p u ją c e j tre ści: że p o d e j­
m u ję  się  e n tre p ry z y  rep e rac ji k o ś c io ła  i dzw on  
n icy  w p a ra fii T ró jc a  w P c ie  S a n d o m ie rs k im  le ­
żącej p o d łu g  w y k a zu  ko sztó w  za  sum ę rs . N . 
p o d d a jąc  sie w szelk im  o b o w iązk o m  1 zas trzez  
n iom , w w a ru n k a c h  do  lic y ta c ji dom ieszczonym . 
N a d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ła d a m  vad ium  
w kw ocie  rs . 115 k o p .— w y raźn ie  N. i n a  to  
k w it  K a sy  N . za łączam

Ż e s ta łe  z am ieszk an ie  m am  w N . 1 w raz ie  
n ie u trz y ra a n ia  się n a  lic y ta c ji,  żąd am  zw ro tu  
p rzez  pocztę  k w itu , n a  z łożone vad iu m  n a  m oj 
k o sz t lu b  za trz y m an ia  ta k o w eg o  aż  do  m ojego 
z g ło sz e n ia  się.

P is a łe m  w N. d n ia  N. m ie s iąc a  N . ro k u  N 
z w ła sn o ręczn y m  z im ie n ia  i n a zw isk a  p odp i 
sem  n a d es ła li,  o św iadcza  że późn ie j 
p rz y ję te  n ie  b ę d ą ,

R ad o m  d. 17 (29 ) M arca  1862 r. 
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

S ta tk o w s k i.

(N . D . 1713) M agistra t M iasta  
Połańca•

Poniew aż N aftu la  M argules m ieszkaniec m iasta  
Staszowa*, na  licy tacji w dniu 5 (1 7 ) L u tego  r. b. 
w M ag is tra c ie  m iasta  P o ła ń c a  odbytej, u trz y m a­
w szy  się p rzy  en trepryzie odbudow y i o d re s tau ro ­
w ania, sześciu M ostów  w te rito r ju m  tegoż m iasta, 
pomimo zaw iadom ienia go o zatw ierdzeniu  przez 
K om isją R ządow ą Spraw  W ew nętrznych, na rzecz 
je g o  licy tacji, do zaw arcia  K o n trak tu  o też en tre - 
p ryzę nie zgłosił się w oznaczonym  term inie, a  tem  
sam em  za  z rzeka jącego  się e n trep ry zy  uznany  
zo sta ł. P rze to  M ag is tra t w iadomo czyni iż na  re- 
sico teg o ż  N aftu li M argules odbyw ać się będzie 
pow tórna w d. 18 (3 0 )  K w ietn ia  r. b do godziny 
12  w  po łudn ie , w K ancelarji M ag is tra tu  M iasta  
P o ła ń c a , licy tacja  przez dek laracje  opieczętowane, 
na  podjęcie się pomienionej en trep ry zy , a  to  in 
m iaus od sum y rubli srebrem  ty s iąc  c z te ry sta  pięć­
d z ie sią t jeden , kopiejek  sześćdziesiąt je d n a  i 1 /2  
zatw ierdzonym  na ten cel kosztorysem  w yracho­
w anej.

M ający więc chęć ub iegan ia  się o takow ą en- 
trep ry zę  winien je s t  d e k la ra c ją  awą podług 
niżej dom ieszczonego wzoru, n a  stem plu sza­
cunkow ym  ceny  kop. 7 1/2 nap isaną, po d o łą ­
czeniu do niej kw itu  na  vadium  w sumie r s .  150, 
w k tó re j-b ąd ź  K asie  M iejskiej lub Skarbow ej zło­
żone, lakiem  zapieczętow ane, p rzed  term inem  w y­
żej oznaczonym , n a  ręce B urm istrza  m iasta P o ła ń ­
ca złożyć, później bowiem składane, albo zaw ie­
ra jące  w sobie w arunk i lub  zastrzeżenia , tudz ież  
w k tó rych  sum a by łaby  skrobaną, pokreśloną a 
z tąd  w ątp liw ą i w reszcie bez dołączenia  kw itu  
V ad ja ln eg o  za niew ażne będą poczy tane. K oszto­
ry s i w arunki licy tacy jne, każdego  czasu  w M a ­
g is trac ie  M iasta  P o łańca  p rze jrzan e  być m ogą. 

W zór do dek laracji.
W  sku tku  ogłoszenia M ag is tra tu  m iasta  P o łań ­

ca z d. 1 7 (2 9 )  M arca r .  b .  N r. 331 podaję n in ie j­
szą  dek larację  iż podejm uję się e n tre p ry z y  w ybu­
dow ania i odrestaurow ania  sześciu m ostow  w tori-
to rjum  m ia s ta  P o łańca  za  sum ę r s   w yraźnie
rubli srebrem  (literam i p isać ) poddając  się w szel­
kim  zastrzeżen iom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym , kw it kasy  N . na złożone w niej 
vadium  w gotowiźnie rs. 150 do łączam , k tó ry  
w raz ie  n ieu trzym ania  sie sam  odbiorę (albo w ra ­
zie n ieu trzyraan ia  się o pow rócenie  k tó reg o  na  mój 
k o s z t upraszam ).

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . pisałem  w N . 
dnia  N . m iesiąca N . roku  N.

N a adresie nap isać  ,.do  B urm istsza  m iasta Po- 
łań ca“  d ek laracja  do licy tacji na  en trep ryzę  b u ­
dowy i re s tau rac ji sześciu m ostów , d. 18 (3 0 ) 
K w ietnia r. b. odbywać się m a jące j.

Połańce d. 17 (29 ) M arca 1862 1*.
B urm istrz  Brzozowski.

6 . Z  oficyny parte row ej z bali w słupy w y s ta ­
w ionej z dachem  pulpitow ym  gontam i k ry ty m , 
długiej łokci 2 0 % , szerokiej łokci 6 , wysokiej 
łokc i 4 % .

7. Z  kom órki z bali w słupy gon tam i k ry te j, 
d łu g ie j  łokci 1 0 % , szerokiej łokci 4 % ,  w yso­
k iej łokc i 3 % .

8 . Z  s ta jen k i z ga larow izny  w słupy  gontam i 
k ry te j, d ług ie j łokci 8 % , szerokiej łokc i 5 %  w y­
sokiej ło k c i 3 % .

9 Z  drw alni drew nianej o p a rte rze  i p ię trz e  na 
siedm  części podzielonej, d ług ie j łgkci 1 4 % , sze­
rokiej łokci 5, w ysokiej nad  ziemię ło k c i 5 % .

10. Z  studn i balam i w ycem brow anej deskam i 
k ry te j z pom pą i korbą d rew n ianą  szerokiej 
w k w a d ra t łokci 2 V4 .

11 Z śm ietn ika z balików  w słupki.
12. Z b ruku  w podw órzu z  kam ieni polnych.
13. Z  b ram , m ostów  i ogrodzeń  drew nianych .
14. Z  drzew  owocowych i dzikich w ogrodzie-
15. Z  g ru n tu  c ałe j pow ierzchni posesji, po d  

budowlam i, podw órzam i i ogrodem , zaw ie ra jące ­
go 8100 łokci kw adratow ych .

Z biór o b jaśn ień  i w arunki sprzedaży, p rze jrza ­
ne być m ogą w K ance la rji P o d p isa rza  T rybunału  
Cyw ilnego W ydziału  I I I .  w W arszaw ie pod N r. 
549 lub  u W ito lda  M oszyńskiego P a tro n a ,sp rz e ­
daż tę  pop iera jącego  w W arszaw ie pod N r 4 9 7 b 
zam ieszkałego .

T erm in  do p rzygotow aw czego p rzy sąd zen ia  w y­
znaczony zosta ł na dzień  26 M arca (7  K w ie tn ia) 
1862 r. godzinę 10  z rana ,

L icy tac ja  zacznie  s ;ę od sum y rs . 8266  kop. 
25  i * / |,  ja k o  szacunkn przez biegłych w ynale­
zionego.

W arszaw a dnia 20 L utego  (4  M arca) 1862 r.
W itold M oszyński, P a tro n ,

d z ia łu  I I I  p rzed  W . K om osińskim  Sędzią D elego 
w anym

W arszaw a  d. 26 M arca  ( 8  K w ie tn ia ) 1862 r. 
W ito ld  M oszyński, P a tro n .

Po odbytem  w d . 7 K w ietnia r .  b. przygo to- 
w awczem  przysądzeniu , te rm in  do osta tecznego  
przysądzen ia  pow yższej n ieruchom ości w yzna­
czony zosta ł na dzień  23 K w ietn ia  (5  M aja) r. h  
godzinę 4 tą  po południu  w T rybunale  Cyw ilnym  
w W arszaw ie w W ydziale I I I .  p rzed  |W  • Komosiń 
sk im  S ędzią  delegow anym ,
W arszaw a dnia 26 M arca (8  K w ietn ia) 1862  r.

W ito ld  M oszyński, P a tro n .

z ło żo n e

( 1) R ad c a  G u b ern ia ln y , 
za  N acze ln ik a  K a n ce la rji, G a liń s k i .

(N . D . 1638 j R z ą d  G ubernialny  
Płocki.

Podaje do powszechnej w iadom ości że w dniu 4 
( 1 6 1 K w ietnia r. b . odbyw ać się będzie w sali po ­
siedzeń R ządu  G ubernialnego trzec ia  g łośna licy ­
ta c ja  o 6 le tn ią  od dnia 20 M aja (1 C zerw ca) r. b 
dzierżaw ę użytków  od M ag is tra tu  B rw ilno odpa 
d łych  in plus obniżonej z p o w o d u  w yłączenia z niej 
grun tów  m łynarsk ich  we wsi B iała  wieczyście w y­
dzierżaw ionych, op ła ty  dzierżaw nej rocznie rs 
2074  w ynoszącej.

K ażdy zatem  m ający  chęć ubiegania się o tę  
dzierżaw ę, obow iązany je s t  w powyższym term i­
nie i miejscu o godzin ie 12  z rana  staw ić się, zao ­
p a trzo n y  w św iadectw a kwalifikacyjne P ostano ­
w ieniem  K sięcia  N am iestn ika  K rólewskiego z dnia 
24 S ty c z n ia  1818 r. przepisane a  p rzez N aczeln i­
ka  Pow iatu, w  k tó rym  zam ieszku je  w edług wzoru 
w ydać i przez R ząd G ubern ialny  zatw ierdzić  się 
powinne, bez k tó rego  n ik t do licy tacji przypuszczo­
nym  nie będzie, tudz ież  wgotow iznę na vadium  / t  
części sum y za cenę do licy tac ji oznaczonej wy- 
rów nyw ające, k tó re  n ieu trzym ującem u się przy li­
c y tacji, n a ty ch m ias t zwrócone zostan ie , u trzym u­
ją c y  się zaś p rzy  dzierżaw ie do wysokości czę­
ści sum y aa  licy ta c ji postąp ionej, winien będzie 

adium  dokom pletow ać, k tó re  pozostanie w de 
pożycie Skarbow ym  na  rachunek  kaucji w ysta- 
wić się m a jące j. t

O innych szczegółach i w arunkach b lizsza in ­
fo rm acja  osiągniętą  być może w biurze R ządu Gu- 
bernialnegfr w Sekcji D ó b r i L asów  R ządow ych 

P łock  dn ia  6  (18) M arca  1862 r. 
p. o. G ub ern a to ra  Cyw ilnego,

R adca Stanu, Romanowski, 

w z. N aczeln ik  K ancelarji, K usociński(3)

(N. D . 1874) R ząd Gubernialny  
A ugustow ski.

P o d a je  do w iadom ości, że w d. 16 (28) Kwie­
tn ia  r .b .  o godzinie p ierw szej z p o łudn ia , odbywaę 
się będzie na  Sali posiedzeń  tu te jszego  R ządu 
G u b e rn ia ln eg o ,g ło śn a  na  m niej licy tac ja , na c o 
staw ę d ruków  na księgi ludności, a to pod nas ę- 
pującem i g łośnerai w arunkam i:

L icy tac ja  rozpocznie się od ceny po 1 1/2 k°~ 
piejki za a rk u sz  d ruku  n a  papierze m ocnym  duże­
go form atu , jak iego  w zór p rzy  licy tac ji będzie 
okazanym , pociejroujący się d ostarczen ia  za naj 
n iższą cenę, utrzym a się p rzy  dostaw ie, i z nim  
zaraz  k o n tra k t zaw arty  zostanie.

P rzy s tę p u ją cy  do licytacji, powinien złożyć na 
ręk o jm ią  w świadectw ie Kasowem rs. 250 , k tó ra to  
kw ota p rzez  u trzy m u jąceg o  się, dopełn ioną być 
m a przy  zaw ieraniu  K o n tra k tu  do rs . 500 , na pe­
w ność do trzym an ia  w szystk ich  w arunków , a  nad to  
p rzedstaw ić  powinien U rzędow e świadectw o kw a­
lifikacyjne proceder, s tan  m ajątkow y i opinję wy 
ja śn ia jące ; ilość dostarczyć  się m ających druków , 
nie może być p rzy  licy tac ji jeszcze  oznaczoną, bo 
ta  zależy ć  będzie od w iadom ości szczegółow o ze­
b rać  się m ianych.

(N. D . 1850) Naczelnik Powiatu 
M ław skiego.

W  sku tek  re sk ry p tu  R ządu  G ubernialnego P ło ­
ckiego d a ty  26  L u teg o  (10  M arca ) r .b ie ż . N r. 
8858 /258  podaje, niniejszem  do publicznej w iado- 
dom ości, że w dn iu  1 ( 1 3 )  M aja  r .  b . od godziny 
lO ej z ra n a  do I2 e j w południe w b iu rze  m ojem  
odbyw ać się będzie in  m inus licy tacja  przez opie­
czętow anie sek retn y ch  dek laracji na  entrepryzę 
rep e rac ji K ościoła parafialnego we wsi G ralew ie, 
budow ę dom u dla sług  kościelnych tam że , o raz  
na budowę stodo ły  na  tym że probostw ie, poczy 
n a jąć  od sum y n a  też  ro b o ty  anszlagam i przez 
K om isją R ządow ą W y zn ań  R elig ijnych i Oświe 
cenią P ub licznego  w dniu 30 S tycznia  (11 L u te ­
go) r. b. N r. 69/134  potw ierdzonem i w yracho­
w anej rs . 4242 kop. 3 1 %  w ynoszącej. K ażdy  
więc m a jący  chęć pod jęcia  się te j en trep ry zy  
w yłączając  S tarozakonnyeh  w inien złożyć dek la­
rac ję  nap isan ą  podług  załączonego  tu  w zoru c z y ­
sto, w yraźnie, bez  żadnych sk robać, p rz ek reśleń  
i popraw ek, a  to  pod niew ażnością one j, do de 
k la rac ji te j dołączonym  być winien kw it k tó re j­
kolwiek z kas Skarbow ych lub B anku P o lsk iego , 
n a  złożone vadium  do te j en trepryzy  na rs  425 
ustanow ione, k tó re  m eu trzy raa jącem u  się na lic y ­
ta c j i  zaraz  pow róconym  będzie, u trzym ującego  
się zaś zatrzym anem  zostan ie  do czasu ukończę 
n ia  robó t i zatw ierdzen ia  protokółu rew izy jn o - 
odbiorczego. D e k larac je  opieczętow ane sk ład an e  
być m ają  na  ręce sam ego N aczeln ika P ow ia tu , 
lub jego  praw nego Z a s tę p cy  i  ty lko  do godziny  
12ej w południe przyjm ow ane będą. R o bo ty  
o k tó ry ch  w yżej m owa m ają  być w ykonane w za 
stosow aniu  się do po tw ierdzonych anszlagów  

m aterja łów  trw ałych  i zd ro w y ch . W arunki 
do tej en trep ryzy  każdego dnia oprócz św ią t 
w b iurze m ojem  p rze jrzane  być w ogą.

Tyiława dn ia  16 (28) M arca 1862 r.
( 1 ) Jakow ski.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  M ła­

w skiego z dnia 16 (2 8 ) M arca  r . b .  N r. 3625  
sk ład am  n in ie jszą  dek larację , iż podejm uję  się 
e n tre p ry zy  re s tau rac ji K ościo ła  parafialnego we 
wsi G ralew ie, pobudow ania stodo ły  na  tym że 
p robostw ie  za sumę rs . (sumę w ypisać literam i) 
poddając  się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże­
niom w arunkam i licytaCyjnem i objętym . K w it k a ­
sy N . na  złożone vadium  w  ilości rs. 425 d o łą ­
czam , k tó re  w razie n ieu trzym ania  się p rzy  e n tre ­
p ryz ie  sam  odbiorę , lub  o nadesłanie  takow ego na 
mój k o sz t do N . upraszam .

Zam ieszkanie m oje je s t  w N . p isałem  w 
dnia  M ca i roku N .

(podp isać  im ie i N azw isko).

(N . D. 1889) N a  sku tek  w yroku T rybunału  
C yw ilnego w  w  W arszaw ie  na  dniu 17 (2 9 )  L i­
s topada 1860 r. na  pow ództw o M arji-M agdaleny  
2ch im on z B u ttnerów  i W ładysław a m ałżonków  
Radkow skich w W arszaw ie pod N r . 790 zam iesz­
kałych  współwłaścieli nieruchom ości w W arszaw ie  
pod N r. 2435  położonej, przeciwko: 1) A nnie 
z M alinowskich po M arcjan ie  B iittn e r pozostałej 
wdowie w  W arszaw ie pod N r 2435 , i 2) A dam o­
wi B rodzie, opiekunów, głów nem u ad  hoc n iele­
tn ich : Edm unda-M arcinfc i A nieli-W ilhelm iny,
Ju ljana-A leksand ra , K aro liny-A m alii i E d m u n d a- 
A d am a  po M arcjannie  B iittn e r pozosta łych  dzieci 
w W arszaw ie pod N r. 264 7 b  zam ieszkałym , za- 
pad lego , sp rzedaną będzie w drodze działów  
przez publiczną licy tację  p rzed  W ym K o m o siń ­
skim S ę d z ią  T ry b u n ału  C yw ilnego delegow anym , 
na audjencji teg o ż  T rybunału  w  W ydziale UL 
w W arszaw ie pod N r. 549  posiedzenia swoje 
odbyw ającego.

N ieruchom ość w W arszaw ie przy  u licy  N ow oli­
pie pod N r. 2435  położona, sk ład a jąca  się:

1 • Z dom u z bali w w ęgły p p a rte rze  gontam i 
k ry tego , d ługiego łokci 23 3/ 4, szerokości łokci 
1 4 1 /a , wysokości łokci 4 ' / , .

2 . Z  domu drugiego d rew nianego  o p a rte rz e  
g on tam i krytego, długiego łokc i 2 2 , szerokiego 
ło k c i 14 . wysokiego łokc i 4 ' / , .

3 . Z  dom u z  bali w w ęgły  z śc ian ą  od ulicy 
i częścią  ściany podłużnej w ew nętrznej m urow anej 
gon tam i b l7 te go, d ługiego łokc i 29 , szerokiego 
łokci 1 4 3/ , ,  w ysokiego łokci 4 1/ , .

4 . Z oficyny z bali w słupy  o p a rte rze  gontam i 
k ry te j, d ługiej łokci 28 cali 3, szerokiej łokc i 7 
cali 2 1 ,  w ysokiej łokci 4.

5. Z oficyny parterow ej z bali w s łu p y  g o n ta ­
m i k ry te j, d ług ie j łokci 1 6 '/ , ,  szerok iej łokc i 1 2 , 
w ysokiej łokci 5.

N.

(N . D . 1888)
N a sk u tek  uchw ały  R ad y  fam ilijnej n ie le tn ich  

po n iegdy  K arolinie z Siem ianow skich i A ntonim  
m ałżonkach  B rodow skich pozosta łych  dzieci jak o  
to: 1) M ar ja n n y -F ra n c iszk i, 2) W ła d y s ła w a  Da 
m azego, 3 ) Ju s ty n y -Ju lji-A n n y , 4 ) A lek san d ra  
A n ton iego -L eona  B rodow skich, w dn iu  12 (2 4 )  
M aja 1861 r. pod pow agą Sądu P o ko ju  O k rę g  
i m iasta  W arszaw y W ydziału  I I .  zapad łe j , w yro 
k iem  T ry b u n ału  C y w iln eg o  w  W arszaw ie  z dnia 
10 (2 2 )  C zerw ca 1861 r. potw ierdzonej, sp rzedane  
zo stan ą  w drodze beneficjalnej przez publiczną l i ­
cytację" p rzed  W . K om osińskim  Sędzią  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego delegow anym , n a  au d jen cji tegoż  Try­
bunału  w W ydziale  I I I .  w  W arszaw ie  pod  N  549 
posiedzenia  swoje odbyw ającego.

D obra  B rak i i Z ło ta  karczm a w O kręgu  Łow i­
ckim  G ubernii W arszaw skiej położone, około pół- 
to ry  m ili od Łow icza i ty leż  od Sochaczew a z n a j­
dujące się.

D obra  te  wedle pom iaru  p rzez  jeo n ie trę  G ro­
chow skiego w  r .  1861 sporządzonego , m a ją  ro z le ­
głości w łók 69, m orgów  10, prętów  110 m ia ry  no- 
w opolskiej i dzielą się n a  dwa fo lw ark i i dw ie wsie 
w k tó ry c h  egzystu je je d n a  karczm a dw orska  i 
dwie kuźn ie , z k tó ry ch  w jed n e j odbyw a się w y­
szynk  tru n k ó w . G ru n ta  w ogólności są  żytnie, 
w  szczególności 250  do 2 60  m ó rg  k la sy  p ierw szej 
około 380 k lasy  d ru g ie j, około 238 k la sy  trzec ie j 
a  re sz ta  około m org  60 k lasy  czw arte j.

L a s  m a ogólnej p rzestrzen i m órg  463 p rę tó w  
295 , p o k ry ty  sosną, dębem  i b rzozą, m a ją cy m ie j-  
scam i starod rzew  budulcow y i opałow y. C ięża ry  
g run tow e sk ład a ją  się z podatków  i dziesięciny 
koście lnej.

Z abudow ania w  fo lw arku Z ło ta  są  n astęp u jące :
1. D w ór d rew niany  z w ystaw ką o sześciu poko­

ja c h , z kuchn ią  angielską, sp iża rn ią  i p ra ln ią  s ło ­
m ą k ry ty .

2. O w czarnia, s ta jn ia  i obora  pod jednym  da­
chem , w połowie m urow ane z k am ien i polnych n a  
w apno, a  w  drug iej od g ó ry  z ceg ły  p a lo n e j, s ło ­
m ą k ry te .

Dwie stodoły  z  bali rzn ię tych , je d n a  o 3 d ru ­
ga  o dw óch klepiskach słom ą k ry te .

4. S p ichrz  m urow any w połowie z kam ien i poi 
nych, a w  drug iej z ceg ły  palonej, s łom ą k ry ty .

5. S ieczkarnia z b a li łupanych  n a  przyciesiach  
s łom ą  k ry ta .

6 . K urnik i drew niane, indyczek sztachetow y, 
szopa  n a  czterech slupach n a  sk ład  słom y lub 
zboża.

7. Ściany po s tare j oborze pozostałe, n ie  kom ­
p le tn e , do budow y zd atne.

8. G ołębnik i wychodek, trz y  s tu d n ie , dwa 
czw oraki z b a li rzn ię tych , c z te ry  chlewki d rew n ia­
n e , chałupa  n a  m ieszkanie ga jow ego.

9. K arczm a z b a li rzn ię tych  w w ęgiel z trzem a 
izbam i, kom orą i z chlewikam i, słom ą k ry ta

10. K uźn ia  z kam ieni n a  w apno, gon tam i k ry ta .
Z abudow ania  w folw arku B raki:

1. D w ór z drzew a rzn iętego  w w ęgieł n a  p rzy ­
ciesiach , o siedm iu pokojach  z ku ch n ią  i spi­
żarn ią .

2 . Ohlewki żerdziane przy  dworze, dwie kloaki 
drew niane i studn ia  z bali rzn ię tych .

3. Śpichrz m urow any z kam ienia  polnego n a  w a­
pno, dachów ką karp iów ką k ry ty .

4 . Chlewy za spichrzem  z ba lików  dwucalo- 
w ych.

5. S tajn ie połączone z oborą, m asiv  m urow ane , 
z cegły  palonej słom ą k ry te .

6. O w czarn ia  m urow ana od dołu z kam ienia  
polnego, a  od g ó ry  z ceg ły  palonej, s łom ą k ry ta .

1 . S todoła m urow ana łączn ie  * m ło ca rn ią  o 2 
klepiskach, z  m ałym  spichrzem , słom ą k ry te .

8 . S todo ła  z bali rzn ię tyeh  na  przyciesiaeh 
w słupy o dw óch k lepiskach, słom ą k ry te .

9 . Spichrz m urow any  dachów ką k a rp iów ką 
k ry ty .

10. Dwie stodo ły  drew niane, o dw óch klepiskach 
każda słom ą k ry ta .

11 G ołębnik .studni trz y , kuźnia  m u ro w an a zce - 
g ły  palonej i dw a czw oraki drew niane.

12. O bora z  chlewam i i wozowienką, w części 
z żerdzi, w części z balików  łupanych .

13. T rzy  chałupy  z bali rzn ię tych  słom ą k ry te .
14. S todo ła  pusta  z żerdzi o jednym  k lepisku  i 

cegielnia czyli ty lko piec do w ypalan ia  ceg ły , o- 
pusto sza ly .

P odatków  rządow ych op łaca  s ię  w ogolę łączn ie  
z w łościańskiem i rs . 316  k . 67, z  czego dw orskie 
wynoszą rs. 236  kop. 74, dziesięcina rocznie wy­
nosi rs  18.

W  folw arku B rak i w ysiać m ożna pszenicy korcy 
30, ży ta  95 , owsa 110, jęczm ienia  12 , grochu  8, 
prosa  g a rn cy  16, ta ta rk i  korcy  5, k a rto fli 30 .

W fo lw arku  Z ło ta  w ysiać m ożna: pszenicy  korcy 
50 , ży ta  115, owsa 1 3 0 , jęczm ien ia  korcy  18, g ro ­
chu korcy  12, prosa  korzec 1 , ta ta rk i  5, rzep ak u  
2 , kartofli 50; w każdym  folw arku m ożna wyżywić 
po 300 owiec.

Z b ió r obiaśnień  i w arunków  sp rzedaży , oraz 
szczegółowa tak sa p rz e jrz a n e  być m ogą w  K a n c e -  
la rji P odp isarza  T rybunału  C yw ilnego W y d z ia ł u  
I I I .  w W arszaw ie pod N . 549, lub u  podpisanego 
P a tro n a  sprzedaż tę  popierającego w W arszaw ie 
p o d  N . 497 li t .  b . zam ieszkałego

T erm in  do przygotow aw czego p rzysądzen ia  w y­
znaczony z o sta ł n a  dzień 26  M arca (7 K w ietnia) 
1862 r. godzinę  19 z ra n a .

L icy tac ja  zacznie  się od sum y rs . 72812  k. 72 
ja k o  szacunku  p rzez  b ieg łych  ustanow ionego .

(N. D . 1 8 9 0 )  N a ż ą d a n ie  S ta n is ła w a  K r z e ­
m iń sk ie g o  w sp ó łw ła ś c ic ie la  n ie ru c h o m o śc i N r.

6c  w W a rsz a w ie  p o ło ż o n e j, z aś  po d  N r. 472 
W a rsz a w ie  z a m ie sz k a łe g o , p o d p is a n y  P a t r o n  

p rzy  T r y b u n a le  C y w iln y m  G u b e rn ii W a rsz a w - 
sk ie j w  W arsz a w ie  p o d  N r. 268 z a m ie s z k a ły , 
z aw ia d a m ia  i o g ła sz a :

Ż e  w y ro k am i T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii  
W arsz aw sk ie j w  W a rsz a w ie  w  d . 12 (2 4 )  S ty ­
czn ia  i 23 L u teg o  (7  M arca ) 1861 ro k u  n a  p o ­
w ództw o S ta n is ła w a  K rz e m iń sk ieg o , w s p ó łw ła ­
śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i N r. 9 56c  w  W arsz a w ie  
p o ło żo n e j, p rzec iw k o  M arji z C zy ż e w sk ic h  lo  
v o to  K rzem ińsk iej, 2o  K a m illa  W y d źg i m a łż o n ­
ce, w  a sy s te n c ji i z a  u p o w a żn ie n ie m  m ęża  c z y ­
n iącej, w im ien iu  w ła sn em , j a k o  w s p ó łw ła ś c i­
c ie lce  n ie rn c h o m o śc i N r. 9 56c  w W a rs z a w ie  p o ­
ło ż o n e j, tu d z ież  jak o  m a tce  i g łó w n e j o p ie k u n -  

n ie le tn ic h : M a r ja n n y , S te fa n ii  i W ik to r j i ,  
z p ie rw s ze g o  je j m a łż e ń s tw a  z M ateuszem  K rze - 
m iń sk im  s p ło d z o n y c h  dz ieci, k tó ry c h  o p ie k u ­
nem  p rz y d a n y m  je s t  T o m asz  P iw k o w s k i b. Sę 
d z ia  P o k o ju  O k rę g u  M ław s k ie g o  w W arsz a w ie  
p o d  N r. 9 56c  z a m ie sz k a ły , ja k o  toż K am illow i 
W y d źg a  o b y w a te lo w i, w ła śc ic ie lo w i d ó b r K o ­
r y tn i c a  w O k rę g u  S zy d ło w sk im  G u b e rn ii  R a  
do m sk ie j .p o ło żo n y ch , ja k o  w s p ó ło p ic k u n o w i 
w y żej z im io n  i n a zw isk  w y m ien io n y ch  n ie le ­
tn ic h , czy li o b o jg a  m a łżo n k o m  W y d ź g a , w e w s i 
Ł ą te z y n ic  O k rę g u  J ę d rz e jo w s k im  G u b e rn ii R a  
dom sk ie j p o ło ż o n y c h , z a m ie sz k a ły c h , d z ia ł n ie ­
ru ch o m o ści w W a rsz a w ie  po d  N r. 956C p o ło ż o ­
ne j, k tó re j ty tu ł  w ła sn o śc i n ie p o d z ie ln ie  n a  S ta ­
n is ła w a  p e łn o le tn ie g o , S te fa n ią ,  M a r ja n n ą  i W i­
k to r ią  n ie le tn ie  ro d zeń stw o  K rzem iń sk ich , o raz  
n a  M a r ją  z C zy żew sk ich  l o  v o to  K rz e m iń sk ą  
n a te ra z  K a m illa  W y d źg i m a łż o n k ą  je s t  u re g u ­
lo w an y , p o s tan o w io n y , w ra z ie  n iem o ż n o śc i p o ­
dz ie len ia  w  n a tu rz e  sp rzed aż  te jż e  n ie ru ch o m o  
ści n a k a z a n a , w reszc ie  celem  d a n ia  o p in ii  osza 
c o w a n ia  te jż e  n ie ru c h o m o śc i p od  N r. 9 56c  w  
W arsz a w ie  p o ło ż o n e j, b ie g li w  osobach : Kon 
s ta n te g o  S tu g o ck ie g o  b u d o w n ic zeg o , J ó z c fa ta  
O le n iń sk ieg o  i J ó ',e f a  O to ck ieg o  te ch n ik ó w  
m ia n o w a n i zo s ta li, b ieg li ci po  w y k o n a n e j przy­
siędze, n a  re la c ji z d n ia  21 L ip c a  i2  S ie rp n ia) 
1861 r .  w K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  C yw ilnego  Gu- 
b e rn ii W arszaw sk ie j w  W a rsz a w ie  z łożonej 
d a li o p in ią , że  n ie ru ch o m o ść  p rz y  u lic y  Żabiej, 
Ż e lazn e j B ram y  i P rze c h o d n ie j, pod  N r. 956c 
w W arszaw ie  p o ło ż o n a , w  n a tu rz e  p o d z ie lo n ą  
b y ć  n ie  m oże, a  n a s tę p n ie  tę ż  n ie ru ch o m o ść  na  
rs . 7 5 ,8 9 2  k o p . l i  1/2 o -z a co w a li, T r y b u n a ' 
C y w iln y  W arsz a w sk i w y ro k iem  z d n ia  7 ( 1 9 )  
S ie rp n ia  1861 ro k u  pow yższa  re la c ją  b ie g ły c h  > 
ta k s ę  z a tw ie rd z ił.  ,

N i  m ocy  p r z e t o  p o w y ższy ch  w y ro k o w , s p rz e ­
d a n ą  będ zie  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  p rzed  W . 
G lew iń sk im  A seso rem  T ry b u n a łu  d e le g o w a n y m , 
w  m iejscu  p o s ied zeń  tegoż  T r y b u n a łu  po d  N r. 
ł 49  w W y d zia le  I I .  o d b y ć  się  m a ją cą ;

NIERUCHOMOŚĆ,
w  m ieście  S to łecznem  W arsz a w ie  p r z y  u lic y  Ż a ­
b iej n a  g ru n c ie  em fiteu ty czn y m  p o d  N r. 9 56c  
p o ło ż o n a , p o d  ju ry s d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k rę ­
g u  i  m ia s ta  W arszaw y  W y d z ia łu  I I .  z o s ta ją c a , 
s k ła d a ją c a  s ię : . . . . . .

I. Z  d o m u |fro n to w cg o , n a ro ż n ie  do  u lic  Ż ab ie j, 
P rzech o d n ie j i Ż e laz n e j B ram y p o ło żo n eg o , w y ­
m u ro w a n e g o  z ceg ły  p a lo n e j n a  w a p n o , o p i ­
w n icach , sk lep ien ia c h , p a rte rz e , e n tre s o l i ,  p ie r -  
w szera i  d ru g ie m  p ię trzo , z d a c h e m  k a rp ió w k ą  
p o k ry ty m , o k o m in a c h  m u ro w a n y c h , k tó re g o  
w y m ia r y  są  n a s tę p u ją c e  o d  u lic y  Ż ab ie j d łu g o ­
śc i ło k c i  5 1 , .s z e r o k .  ło k c i  21 1 /4 .  w y s o k .  ło k c i  
2 3  3 /4 , o d  Ż elazn ej l ł r a m y ,  d łu g .  ło k c i  9 8  1 /4 , 
sze r. ło k c i 21 1 /2 , w y so k o ś c i ło k c i 23 3 /4 ,  od 
u licy  P rze c h o d n ie j d łu g . ło k c i 51 , sze r. 21, w y ­
so k o śc i ło k c i 23 3 /4 .

I I .  Z p o se s ji p o d łu ż n ie  p rz y  posesjfi s ą s ie ­
dn ie j N r. 949 lit.  ab, w y staw io n e j, m asiv  z ce­
g ły  p a lone j n a  w ap n o , o p iw n ic a ch , p a r te rz e ,  
a n tre so la c h , p ie rw szem  i d ru g iem  p ię trz e ,  z do - 
chem  d a c h ó w k ą  p o k ry ty m , z k o m in am i rnuro- 
w :,nenii n a d  d a ch w y  p ro w a d z o n em i, d łu g . ło k c i 
42 3 /4 , szer. ło k c i U ,  w y so k . ło k c i 21 1/4.

I I I .  Z  d w ó c h  o b u d o w a ń  w sc h o d ó w , m iędzy  
o ficy n ą  p o d łu ż n ą  z n a jd u ją c y c h  się, d łu g . ło k c i 
5 1 /2 , szer. ło k c i 6, w ysok . ło k c i 23 3 /3 .

IV . Z b ru k u  z k a m ie n i p o ln y c h , w d z ie d z iń ­
cu  z n a jd u jąceg o  s ię , a  sażen i k w a d r .  120 o b e j­
m u jąceg o .

V . Z dw óch studn i cem brow anych.
V I .  Z placu pod ca łą  posesją będącego , łokci 

kw adra tow ych  4959 3 /4  obejm ującego, z k tórego 
op łaca się do Kasy Ekonom icznej m ias ta  W a rsz a ­
w y rocznie czynszu rs . 4 . kop 74.

O bszerniejsze  opisanie znajdu je  się w  re la c ji 
b iegłych  w K ancelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  C yw il­
nego G ubern ii W arszaw sk ie j w  W arszaw ie w  W y­
dziale I I .  złożonej.

Po  odbyciu w d 23 M arca (4 K w ie tn ia ) 1862 r. 
p ierw szej publikacji zb io ru  o b jaśn ień  i w arunków  
licy tacy jnych  nieruchom ości N r. 956C te rm in  do 
drugiej publikacji, a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzen ia  te jże  nieruchom ości w yznaczony zo­
s ta ł na  dzień  8 (2 0 ) M aja  r .  b. godzinę 9 3/4  
z rana, k tó ry  odbędzie się w m iejscu  z w yklych 
posiedzeń  T rybunału  C yw ilnego G ubern i W a r­
szaw skiej w W arszaw ie p rzy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549, p rzed  W . G lew ińskim  A sesorem  D ele- 
gow anym .

Z biór objaśnień  i w arunków  licytacyjnych p rze j­
rzeć  m ożna w K ancelarj i P odpisarza  T ry b u n ału  
W ydziału  II , i u  podpisanego P a tro n a , sp rzedażą  
dy rygu jącego .

L icitac ja  zacznie się ed  sumy’ rs. 15892 kop. 
12 1/2 jako  szacunku  ta k są  biegłych  w ynalc-

W a r u n k i  s p rz e d a ż y , ta x ę , m ap p ę  z re je s tre m  
p o m ia ro w y m  p rz e jrz e ć  m ożna w  K a n ce la r ji  
T is a rz a  T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I I I .  i u  J ó z e fa  
K le czk o w sk ieg o  A d w o k a ta  sp rzed aż  w  im ie n iu  

n a  ż ąd a n ie  A le k sa n d ry  Ż y m irsk ie j i W in c e n ­
te g o  Z a le sk ieg o  p o p ie ra ją c e g o .
W arsz aw a  d . 28 C ze rw ca  (10 L ip c a )  1861 r, 

J ó z e f  K leczk o w sk i, A d w o k a t .
P o  o d b y c iu  w d n iu  10 (2 2 )  S ie rp n ia  1861 r. 

p rz y g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia , te rm in  do  s t a - . 
"o w cze j i o s ta te c z n e j sp rz ed aż y , n a  d z ień  6 (18) 
W rz e ś n ia  1861 r .  g o d z in ę  5 po  p o łu d n iu  ozna- 
ezo u y  z o s ta ł. G dy  zaś  te rm in  ta k o w y  d la  b ra k u  
lic y ta n tó w  n ie  p rzy szed ł do  s k u tk u , T r y b u n a ł  
C y w iln y  w  W arszaw ie  w y ro k ie m  z d n ia  14 
(2 6 ) W rz e śn ia  1861 r. ta k sę  d ó b r R u d z ien k o  
z p rz y le g ło śc ia m i o 1 /4  część z n iż y ł ,  o d b y c ie  
licy tac ji o d  sum y  rs. 7 9 ,3 9 4  kop . 62 1/2 p o s ta ­
n o w ił S ę d z ia  T r y b u n a łu  K ło d z iń sk i re z o lu c ją  
z d n ia  19 (3 1 ) M arca  1862 r. te rm in  do  s ta n o ­
w czego  i o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ie ń  8 
(20) M aja  1862 r. g o d z in ę  4 1/2 po  p o łu d n iu  
o z n a c z y ł, w k tó ry m  lic y ta c ja  z aczn ie  s ię  od s u -  
m v rs . 79 ,3 9 4  k o p . 62 1 /2.

W arsz a w a  d . 19 (3 1 ) M arca  1862 r.
J ó z e f  K leczk o w sk i, A d w o k a t.

(N . 1). 18 6 4 ).
P odp isany  A dw okat p rzy  Sądzia A pe lacy jn y m  

K ró lestw a Polskiego w W arszaw ie pod N. 590  z a ­
m ieszkały  og łasza  n in ie jszem : że w yrokiem  T r y -  
bunału  Cyw ilnego w W arsza w ie  m iędzy: l )  N a ta - 
Iją z O ffm ańskich K ru szy ń sk ą  w asy s ten c ji i za u- 
pow ażnieniem  m ęża swego W ładysław a K ru s z y ń ­
skiego o byw atela  czyn iącą , w Pow sinie  O kręgu  
W arszaw sk im , 2) W a le r ją  z O ffm ańskich C zerni­
ck ą  A lek san d ra  C zernickiego U rzędn ika  P o w ia tu  
W arszaw skiego  m ałżonką  w W arszaw ie  pod N .. 
2 4 9 , 3) Feliksą z O ffm ańskich  T y b o ro w sk ą  J ó z e ­
fa  Tyborow skiego obyw atela  żoną w M agnuszewie 
O kręgu  K ozienickim G ubernii R adom skiej z am ie ­
szkałym i, a  J o a n n ą  z M odzelew skich O ffm ań sk ą  
wdową w im ieniu w łasnem , o raz  jako  m a tk ą  i g łó ­
w ną opiekunką n ie letnich: a ) Sy lw estra , b )  Izab e lli 
O ffm ańskich w M agnuszew ie zam ieszkałą , w dniu  
31  S ie rp n ia(1 2  W rześn ia ) 1861 zap a d ły m , po sta ­
now ioną zo sta ła  w drodze działów  sprzedaż n ie­
ruchom ości w m ieście B łoniu O kręgu W a rsz a w ­
skim  położonych, do spadku po A ugustyn ie  
O ffm ańskim  pozostałego; należących.

N ieruchom ości zaś te  są  następujące:
1. D om  m urow any  pod N . 7 po łożony .
2 . B ro w a r pod N . 27 położony.
3. M łyn ciągn iony  z spichrzem  i placem na 

k tó ry m  stoi.
4 . Dom  drew niany czw orak i pod N . 39 połozo - 

ny  i placem  na  k tó rym  stoi i dwom a ogrodam i.
5 . Folw ark  sk ład a ją c y  się z stodoły  o dwóch 

k lepiskach, obory, s ta jn i, wozowni i szpichrza 
drew nianych .

6 . O gród  fruk tow y p rzy  tym że folw arku.
7. S to d o ła  drew niana z placem  na  k tó rym  stoi 

i ogrodem  za  tąż  stodo łą
8 . O gród  w arzyw ny.
9. P lac  pusty  pod N. 67 położony.
10. O g ró d  za  Z ieloną K arczm ą .
11. R ola zagonów  25 w trzech  polach z n ad - 

d aw kąm i i łąkam i
12. R ola zagonów  24 w trzech  polach z n a d - 

daw kam i i łąk am i.
13. Rola zagonów  21 1/2 w trzech  polach 

z naddaw kam i i łąkam i w polu  podK ludzienk iem .
T y tu ł w łasności ty c h  n ieruchom ości hypo tecz- 

n ie  je s t  uregulow any na w ym ienionych w yżej 
SSrów  A ugustyna  O ffm ańskiego.

S p rzed aż  odbędzie się p rzed  W . K łodzińskim  
Sędzią T rybunału  Cyw ilnego G ubernii W a rsz a w ­
skiej w m iejscu  zw ykłych  posiedzeń tegoż T rybu­
n a łu  W ydziału  I I I .  w W arszaw ie pod N . 549

T e rm in  do d rug ie j pub likacji, a  zarazem  p rz y ­
gotow aw czego p rzysądzen ia  na dzień 22 M arca  
(3 Kwietnia) 1862 r. godzinę lO tą  z ra n a  o zna­
czony został.

L icy tac ja  zacznie  się od sumy rs .  9682 k . 50 .
T aksa, zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży  

są złożone w W y lz ia le  II I . T ry b u n a łu  i u Józefa  
K leczkow skiego A dw okata  sprzedaż w im ieniu 
i n a  rzecz K ruszyńsk ie j, C zernickiej T yborow - 
sk iej popierającego.

W arszaw a dn ia  8 (2 0 ) L u teg o  1862  r.
J ó z e f  K leczkow ski, A. S A.

Po  odbyciu przygotow aw czego przysądzen ia  
w dniu 22 M arca  (3 K w ietn ia) 1862 r .  te rm in  
do s tan o w czej i ostatecznej licy tacji na  dzień  20 
K w ietn ia  (2  M aja) 1962 r .  godzinę 5 tą  po  p o ­
łudn iu  oznaczony  zosta ł.

W arszaw a d. 23 M arca (4  K w ietn ia) 1862 r.
J ó z e f  K leczkow ski. A dw. S . Ap.

(N . D. 1887) P raw n ie  za ję te  dochody n ie ru ­
chomości Nr. 2271,4, w W arszaw ie p rzy  ulicy N is­
kiej, w O kręgu i Powiecie W arszaw skim  położonej 
na  rok  jed en , poczynając  od d. 19 C zerw ca (L 
L ipca) 1862 r .  do tegoż d . 1863 r. przez publicz­
n ą  licy tację  w ydzierżaw ione będą-

T erm in  do odbycia  licy tacji p rzed  sobą sam ym  
n a  gruncie te jże  nieruchom ości n a d .  27 K w ietnia 
(9  M aja) r. b. godzinę 10 z ra n a  oznaczony.

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sum y rs. 150 
Ipb tak ie j ja k ą  p ierw szy  z licy tan tów  poda.

W aru n k i licy tacyjne p rze jrzane  być m ogą w K an ­
celarji podpisanego K om ornika w W arszaw ie  pod 
N r. 268 m ieszkającego  codziennie od godziny  2 e j 
do 6 ej z południa .

W alen ty  Supryniew iez, K om ornik .

zionego.
W arszaw a d. 26 M arca (7 K w ie tn ia ) 1862 r.

W ładysław  M asłow ski, P a tro n .

(N. D . 1865) P o d p is a n y  A d w o k a t p rzy  S ą ­
dzie  A p e lac y jn y m  K ró les tw a  P o lsk ieg o , w W a r­
szaw ie p o d  N r. 590 z am iesz k a ły , o g ła sza  m - 
niejszeni: że d o b ra  z iem sk ie  R u d z ie n k o , G ręb i 
szew , Z a m ie n ić , P o d ru d z ie  z p rz y leg ło śc ia m i 
z in w e n ta rz e m  ż y w y m  i m artw y m , w O k rę g u  
S ien n ick im  G u b e rn ii  W arsz a w sk ie j p o ło ż o n e , 
ro z leg ło śc i w łó k  n o w o -p o lsk ic h  14) m org ó w  
15 p rę tó w  k w a d ra to w y c h  251 o b e jm u jące : 
s p rz e d a n e  b ę d ą  w d ro d ze  d z ia łó w  w yrok iem  
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  d. 21  w ic- 
tn ia  (3  M a ja )  1860 ro k n  m iędzy  s u k c - s o ia

i u a , ż o " k !i

W arszaw a dnia  20  Lutego (4 M arca) 1862 r.
W itold M oszyński, P a tron .

Po  odbytom  w dniu 7 K w ietn ia  r .  b. przygoto- 
w aw czem  przysądzen iu , te rm in  do ostatecznego 
przysądzen ia  powyższych dóbr w yznaczony zosta ł 
n a  dzień 18 (30) K w ie tn ia  r. b . godzinę 4 po  po­
łudn iu  w T ry b u n ale  C yw ilnym  w W arszaw ie W y-

gu  S t a n i s ł a w  o w cn--— p o ło ż o n y c h  m a łż o n k ą , 
w  a sy s ten c ji i z a  u p o w ażn ien iem  m eza czy n ią  
cą w K ru szu  zam ie sz k a łą .

W in c e n ty m  Z a le sk im
. 710 z je d n e j

b ) W i n c e n t y m  Z a le sk im  o b y w a te lem  w W a r ­

s z a w ie  po d  N .-
c ) M a r ja n n ą  z Z a le sk ich  K e lln e r  K azim ierza  

K e lln e r  w ła śc ic ie la  d ó b r T c h o rz n ic y  m ałżonką, 
w  a sy s te n c ji i z a  u p o w ażn ien iem  m ęża c zy n ią ­
cą , w  T c h o rz n ic y  O k rę g u  W ęg ro w sk im  G u b e r ­
n ii L u b e lsk ie j z a m ie s z k a łą

d l M ichałem  Z a le sk im  o b y w a te lem  w W a r­
sza w ie  p o d  N r. 710 z am ieszk a ły m , a  zam ie ­
szk an ie  p ra w n e  w  W arsza w ie  p o d N r .5 7 2  o b ra ­
ne  m a jącym  z d ru g ie j s tro n y  z ap a d ły m , n a k a ­
zanym .

S p rzed a ż  ta  odb ęd zie  się  w  m iejscu  * . 
k ly c h  posied zeń  T ry b u n a łu  U y w i l n e g o  w
szaw ie  p o d  N r. 549 p rz e d  W . S tę p 111 
S ę d z ią  T r y b u n a łu  d e leg o w an y m ^  ^  105 ,859 

L ic y ta c ja  zaczn ie  s .ę  od 8" “ Y ch  w ynale- 
k o p . 50 , ja k o  s z a c u n k u  p rz ez  b ieg  y

^ P r z y g o t o w a w c z e  p rzy sąd zen ie  n a s tą p i  w dniu  
1 0 (2 2 ) S ie rp n ia  1861  ro k u  o godzin ie  lOej

L I S T Y  G O Ń C Z E .
(N . D . 1175) Sąd P olicji Poprawczej 

W ydziału Zam ojskiego.
W zyw a w sze lk ie  w ład ze , ab y  w o b ręb ie  sw ej 

ad m in is tra c ji śc is łe  ś led z tw o  osób z p o b y tu  S t a ­
n is ła w a  W iśn iew sk ieg o  o g ro d n ik a , o s ta te c z n ie  
w w si M alicach  P ow iec ie  H ru b ie szo w sk im  G u­
b e rn i  L u b e ls k ie j zam ieszk a łeg o , n a  te ra z  z p o ­
b y tu  n iew iadom ego , p rzed  w ym iarem  sp ra w ie ­
d liw ości u k ry w a ją c e g o  się z arząd z ić  i w raz ie
u ję c ia  S ąd o w i z p o w o łan iem  się n a  n in ie jsze
obw ieszczen ie  d o s taw ić  z ec h c ia ły .

J a n ó w  d . 15 (27) L n te g o  1862 r.
S ęd z ia  P rezy d u jący ,

R ad c a  D w o ru , P rz e g a liń s k i.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D . 1724) Podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż bilet Lombardowy wydany za N r. 299 6 4  
przypadkowo zaginął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby  najpóźn iej 
w 6 tygodni od d. 16 K w ie tn ia  1862 r. to  je s t  od 
d a ty  o s ta tn ieg o  og łoszen ia  zg ło sił się i praw o po­
siadan ia  onegoż w D y re k c ji L om bardu  udowo 
dnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  d up lika t biletu 
w ydanym  zostanie  oso b ie , któ re j nazwisko zapi- 
sane w księgach  D y re k c ji-  (2

o g f R Z E Ż E N l A .
/N  D. 1785) U rzą d L o te r ji w K rólestw ie  
y ■ Polskiem.
pla zasadzie doniesienia K an to ru  G łów nego Lote - 

rj i  w m ieście  W arszaw ie  podając  do w iadom ości 
iż ’/» losu  P °d N - 4328 lit .  a , ' l i  N r. 620 li t .  c , 
Vs ® r - 6196 l i t - e i '/s N r. 9252 lit.  d, ’/ s N r. 
13074 li t .  A, i y s N r. 17301 l i t  A, z 5 k la sy  98 
L o te r ji  p rzy p ad k o w o  zag in ę ły , o s trzeg a  z a r a ­
zem  teraźn iejszego  posiadacza, że żad n e j ko ­
rzyści z takow ych nic odniesie, gdyż w y g ran a  t y l ­
k o  w łaścic ie lom  w K o n tro li K an to ru  G łów nego 
zapisanym  w yp łaconą  zostan ie .
'V arszaw a dn ia  22 M arca  (3 K w ie tn ia ) 1862 r.

Naczelnik U rzęd u , B aron  M e n g d e n . 
z D elegacji p . o. S ek re ta rza  J .  K. N oiński.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


